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Wychodzi codziennie v goduimie S-ciej pe południu x wyjątkiem miedzieł i dmi 


seznych. 


Namer pojedyńczy kosztuje w miejsca 1 na prowinwyi GO f, 


i Ldministracył al. Fodwaie 8, — Ekspedycya miejscowa 
l mmiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedymcze namera do mabycia w 


Biura Redakcyi 


ieekiego 12, w Reklamie ¿Prago 
Kisuników. — Listy należy traukewać. 


Raklamaeys otwarte wolne od opłaty. Konto P, E. 0. Nr. 141.656, 
Telefon Redakcyi Nr. 193. — Telefon Administracyi 73, 


PRENUMERATA: 
miewięcznie ćwierórocznie półrocznie 


wej, Ghorążczysna 7, w itrańkach i biurach 


kupedycyi, uł. 


M Lwowie bez dostawy . . . « « . « « . 10 Mk 30 Mk 60 Mk 
a s E dostwą., s - « - « » i « 12 Mk 36 Mk 72 Mk 
przesyłką pocztową w Polsoe . . . « . . 12 Mk 36 Mk 73 Mk 

s A w imnych państwach . . 14 Mk 42 Mk 84 Mk 


Piątek, 16 Kwietnia 1920. 


Rok 110. 


Qemy ogłoszeń (anonsów): Wiersz nompar. 7 iamowy lab jego miejsce 90 f., 


tabelarycsmy i liczbowy 1 
tłusty drakiem podwójnie. 


Mk 30 


f. — Drobme ogłoszania po 30 f, od wyraku, 


Nadesłane i mekrologis po 3 Mk 50f, po kremica | komunikaty 4 Mk, za wiersz 
4 łamowy lab jego misjsog miary ROMpźr. 
Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 2 Mk, iabełaryczae i liczbowa po 3 Mk 
50 fem. za wiersz monpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adminiatracys „(łazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale |. 3., w godzinach od 8—3 i od 4—4 i Reklame Prasowa, Chorązczyzna 7, 
$ 


„Przewodnik anukowy l literacki”, dodatek miesięczny otrzymają tylko eało- 
I półzoczni abonenci „Gazety Lwowskiej" ze połowę rocznej prenumeraty tj. 6¢ K 
„Przoewodnik* osobno prenumeroewany kosztuje 130 K, (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów mależy przesyłsó do Redakoyi „Przewaednika* ped 


. (42 Mk.) 


«drazem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31, I piętro (nad mezaninen). 


CZĘŚĆ ORZĘDOWA. 


Minister poczt i telegeefów w Warsza - 
Wie zumianował: s) starszych zsrządców po- 
Gtowych: Henryka OCzesnera we Lwowie, Ro- 
Mpa Józefa Peleza'a w Kałuszu, Kajetana Mar- 
(wyńskiego w Rawie ruskiej, Jana Antosia 
* Tarnobrzegu, Antoniego Dzięciołowskiego 
*e Lwowie, Zygmunta Studziń:kiego w Wa- 
OWicach, b) strrszych kont”oiorów poezto- 
*ych: Franciszka Bartesiska i Franciszka 
twańskiego w Oświęcimiu, Jakóba Steinera 
Ńer.c.a Sriegla we Lwowie ad personam 
rektorami urzędów poeśtosych, tudzież 
Waysnsł kontroiorom pocstowym : Michało- 
l Musussmu, Witoldowi Swiglewskieiau, 
Maciszkowi Józefowi Inczykowskiemu, Jó- 
lefowi Brimerowi, Benedyktowi Krorspowi, 
Gnrykowi Birmovi, Her:esnowi Weinstei- 
bwi i Franciazkowi Bsłazińskiemy we Lwo- 
Kowanowi Bsfiskowi w Sokalu. Tadeu- 
My, Bychikowi w Wadowies.h, wreszcie 
Sirzzemu zarządcy potztowemu Andrzsjoyi 
Usynowi w Rieszowie Vil, raogy urzędni- 
w państwowych wedle porsądnu austrya- 
kiego, oras zamianował starszego oficyała 
Batorego II, ki, Jan: Ruskenbsuera, s'ar- 
Wym oficyałem pocztowym I, kl. z ważao- 
od 1 sierpnia 1919, 


Minister poczt i telegratów w War- 
Stawie zamianował następujących starszych 


B Jannsz. 


Zbiór madalicnów i medali polskich 


Autoniego Liskego we Lwowie. 


<Gbiór medalionów 4 medali polskich Antonieyo 
Laskego we iwowie ). 
" A pogrosu Wojehaego wyszły zabytki 
Ragro, zWłagzcaa AA kresach wschodnich, 
Obronna ręką o tyle tylko, o ile tu i ówdzie 
Radarayi los Sączyśliwy Cziowieka, eo chciał 
i mogł się nimi zająć, ratując od zatraconia 
dos:ezgtaego, Wiele straciliśmy be»powrotaie 
ale 1 niego sschowało Się, chociaż zmieniło 
włascicieh i miejsca pierwotae, Są to prze- 
Warnie prawóziwe „fragmenta Raufragi0 
erepta“, ale Bugu dzięki, $s cnoć tyle z8- 
howało Sig, znajdując pomieszczenie, jak 
tespiki NESZezgzne W zacisanych komnatach 
Muzeow lab zbiorów prywataych, 
Ov z owyeh „rozbitków“ znalazło się 
W muzeach publicznych dowiewy się po 
Ostateczna Łestawiegiu smutnego nad wy- 
raz bilansu wOJeREgy, Osas jednak zająć się 
już regestracyą taką odnośnie do zowrow 
pryważnych, oydątych w gruncie rzeczy chwi- 
lowem tylko s.brouiskiem dla wyłowicnych 
zabytkow, poniewań zwyczajnie dzielą losy 
swe 3 losami wiaóciclela, a t3 — jak wia- 
demo — bardzo zmienne bywarą, 
Wojennym takim Par excellence zbio- 
rem, zawozZięczającym pOwstauie swe chęci 
ratowaniz 0d zniszczenia i tracemia, błąka- 
jących się po kątaeh caiej Polski zabytków 
1 pamiątek narodowych — jest znany już 
dobrze w zołach miłośników zbiór okazaty 
istae muzeum meńalioąow, plakiet, medali, 


 odzask i wogóle drobnej piastyki, zgroma- 


dzony wielkim kosztem i tradami przez p. 


1) Osytano na zebraniu „Kółka staro- 
żytaików lwowskich“, 


EE 0) r o c w Ć 
sej 


oficyałów pocztowych I. kl. starszymi kon- ¿ 
trojorami pocztowymi a misRowicie: Abra- 

hama Chamana, Pejsacha Horvwitza, Igaa- 

cego Kocha we Lwowie, Jana Goslara w Bo- 

chri, Mikołaja Kupskiego w Zakopanem, tu- 

dzież przyznał starszemu ofisyałowi I. kl, 

w VII. ki, rangi Maurycomsu Fedorowi, ty- 

tuł dyrektora urzędu pocztowego. 


Ministerstwo poczt i telegrafów samia- 
nowsło Maryana  Orzelskiego, kierownika 
ursędu pocztowego nr, 5 w Krakowie, star, 
oficyałem pocztowym I. kl, w VIII randze 
pozostawiając go nadal w dotychezasowem 
miejscu służbowem. 


Komisy Międzysojusznicza 
Rządu 1 Piobiscyta 
na Górnym Slążka. 


Rozporządzenie Rządu. 


Komisya Międzysojusznicza rządu iple- 
piscytu wa Górnym Niązku, ns wniosek dy- 
rektora Wydzi.łu spraw wewnętrznych w 
myśl artykułu 88 traktatu Wersalskiego z d. 
25 czorwca 1919 r., oraz w mysi uchwał, 
powziętych w Paryzu 9 stycznia 1930, po- 
stanawia co następuje : 


Art. (L 


Nikt nie będzie misł prawa przejść ba 
terytoryum Górnego lązka bez prawidłowe 
go paaportu. Kodobny pasport jest również 
obowiązujący dla osób, cheących opuścić 
QzasoW6 terytoryum. 


Ant, Liskego we Lwowie. Zaznajomić e: z 
cennemi tomi rzeczami sposobność mieli — 
dzięki uprzejiaej gościnności właściciela — 
ametorowie lwowscj na inauguracyjnem ze- 
pramiu „Kółka starożytników iwowskich* w 
salonach p. Liskego. 

Oddawna już wiadome było, iż w ko 
mnatach przy ul. Ujejskiego, zaciszną przy- 
stan znajdują roxsypane przez burzę wojenną 
metalowe pamiątk: naszej przeszłości, ale 
maociRie dopiero przekonane Big o ich oka- 
załości. Speeyalaie uderza traktowanie ich 
z widoczaem umiłowaniem a nawet pietyz 
mem, przebijsjącywa ze szczegółów  najdro- 
bniejszych. 

Zastanawiającą w tym wypadku jeat 
psychologia zbiersctwa, wzgiędnie zbieraczy, 
Potenvyaluie drzemało w p, Luskem zamiło- 
łowanis do kolskcyonietwa już od lac dzie- 
cinnych — rósł bowiem w atmosferze sprzy- 
jającej temu w domu ojca swego Ksawere- 
60, powołanego z Poznania na katedrę hi- 
storyi w Uaswersytecie lwowskim. jednego 
z najsaakomitsayen historyków polskich i 
biblofila, a następnie w otoczeniu Wsgania 
łych zbiorów ś. p. Wład, Łosinskiego, ojesy- 
ma swegu, ale do»iero wojuy poirzeba było 
z jej elyżką łapą dla zabytków, by w c:yare 
Uz>Wnytrznićw Siy ża ukryta słabość do ko- 
lekcyonerstwa, W czasie wojny bowiem do- 
piero zajął się p. Liske zbieraniem skarbów 
swoich muz:alnych, ate o Ile stracił na cza- 
sie zmarRowanym dis swego amatorśtwa, 
o tyle więcej energii i zapału włożył w mie, 
by odrob é zaległość, Istotnie teź powiodło 
się mu to człkowitie. Dość powiedzieć, ás 
zbiór jego madalicnow większy jes: od złu- 
żonego w depozycie w Muzeum miejskiem 
przez K. Przybysławskiego, 3 największego 
w Polsce, opisanego w osobnej monografij 
rzez Fr, Jaworskiego, 


lat pięć 


s 


Ari IL 


Pasporty, wydawane do miejscowości 
połeżonych na Górnym Slązku, będą przed- 
stawione w miejscu wyjszdu do wizy wła- 
dzom konsularnym francuskim, do których 
odnoszą się sprawy Górnega Slązks w cza- 
sio rządów Komisyi międzyscjuszniczej. 


Art. III, 


Co się tyczy krəjów położonych obok 
Górnego Ślązka, wizy będą udzielane tym- 
CŁABOWO : 


W Niemezech praes Charge d'affaires 
freneuskiego w Berl nie. 


W Polsce w konsulacie (Warszawa) i 
wicekonsulacie (Poznań), 


W Czechcsłowacyi w poselstwie (Pra- 
ga) i wieekonsulacie (Bratisława), 


Art. IV, 


Każdy, przybywający ma torytoryum 
Górnego Siązka, jest obowiązany przedsta- 
wić w ciągu trzesh dni swój pasport do wizy 
ofieerowi kontrulującema w okręgu, w którym 
na rarie zamieszkał. 


Ari. V. 


Speeyalny regulamia określa przepisy, 
odnoszące się do przepustek, mających uła- 
twić przejazd osób, zamieszkałych w pobliżu 
granicy, a których zajęcia koniecznie tego 
wymagają. Począwszy od chwili obecnej, 
tymczasowe przypustki mają być wydawane 
przez oficerów kontrolująsych okręg dla 
umożliwienia przejazdu przez granicę w miej- 
seach OzRacznych i w czasie określonym, 
oraz dla celów wyszczególniokych. 


I ni» tylko pod względem ilości pv- 
równywsny być możs zbiór ten z innymi 
polskimi w tym satresie. Owszem, i jakościo- 
wo przedstawia się on ze wszech miar oka- 
zale, a nawet niemało zawiera okazów, za 
którymi by nspróżno szukać choćby w mą- 
zeach, 

Uelem bliższego zaznajomienia z ceBRą 
zawartością jego, pozwolimy sobie pokrótce 
zestawić ją, wyszczególaiając okazy będące 
rzadkością lub nawet unikatami — po i ta- 
kich mie brsk w kolekcyi p. Liskego. 

Kamieniem węgieinym zbioru byla ko- 
lekcya około dwustu medali porozsbiorowych, 
zakupiona w 1916 od inż. Schleyena rarem 
z księgozbiorem najpowainiejszych dzieł nu- 
mizmatycznych., Pierwszymi zaś okazami były 
dwa medaliony, przedstawiające popiersia 
matki i ojca — jeden w marmurze dłuta 
Barącza, drugi Marconiego, odlany w bron- 
zie, Dobry początek zachęcił p. Antoxiego 
do dalszego kompletowania ulubionych krąż- 
kow bronzowych. Niema we Lwowie, Kra- 
kowie i Warszawie zakamarka aatykwarskie- 
go, w którymby nie znalasł ezegoś ciekawe- 
go dla zbiorów swoich, a skora tylko otwo- 
rzła się sposobność zaglądnięcia do Wilna 
1 Poznasia i tam wnet się wybrał na »oSzu- 
kiwsmia. (łromadząc jednak okazy starego 
meduljerstwa polskiego, nie lekceważył i nej- 
kowśzej naSztj produkeji w tym kierunku. 
Nariązszł stały koniaku z pierwszymi mi- 
strzami dvbrej plastyki w Polsce, s więe z 
K. Chadzińskie, Baszką, Maxowskim, Wy- 
sockim , P:zedwojewskim i innymi, których 
dzieła wojenne w komplecie chyba posiada. 
Spoeyalnie zaš plakiety i medalicay Ohu- 
deinakiego posiada w samych unikatach, t, 
zw. w edlewach nieredukowanych, w wiel- 
kości oryginałów. Razęm naliczyć można w 
zbiorach p. Liskego przeszło sto plakiet i 


> tej dokazał p, Liske za niecałych | medalioaów twórcy pomnika Kościuszki i Pa- 


łaskiego w Amoryse, który postawił sobie 


Act, VI 


Każdy przejeżdżający przez terytoryuma 
plebiszytowe musi również posiadać, pasgort, 
zawizowaBy należycie. 


Art, VII. 


Dyrektor Wydzisłu spraw wewnętrsnych © 


jest obowiązany wprowadzić w czyn. powyż- 
stę rozporządzenia. 


Dan w Opolu 13 lutego 1930 r. 


Prezes Komisyi Międzysojnszniczej 
Rządu i plebiscytu na GłórRym Siąsku: 
Podpisano: Le Rond, 
Przez Prezesa Komisyi, Prezesa Dyrektora 
Departamentu spraw wewnętrznych: 
Podpisano: Anjubawić 


\ 


Wymiana banknotów koronowych, 


Dyrekcya Skarbu we Lwowie komu- 
nikuje: 

Według artykułu 11 ustawy z daia 
24 marea 1920 o stemplowaniu i wymianie 
bsnknotów koronowych m»ją iastytueye are- 
dytowe prawo do natychmiastowego otrzy- 
mania w markach polskich luo koronach 
stemplowanych za przedstawione de wymia- 
ny i stemplowania banknoty koronowe, kwo- 
ty nie przekraczającej jednak jednej trzewiej 
części równowartości łącznej sumy salda ka- 
sowego tych instytueyj w dniseh 1 stycznia, 
1 lutego i 1 marca 1920 r. 

lustytucye kredytowe, cheące akorzy- 
siać z tego prawa, winny natychmiast, o ile 
możności przed dniem 19 kwietnia 1920 


za zadanie utrwalenie w bronzie wszystkich 
znakomitszych ludzi, co rolę odegrali w 
dziejach odrodzenia państwowości polskiej, 
Ludzi: tych sporo jest, a zatem już dsiś oka- 
salą jest galerya prae K Ohudsińskiego, 

M+kowskiego, rzeźbiarza warszawskiego, 
posiada zbiór okazów ma razie czterdzieści, 
Wysockiego — 80, Raszki ponad 30. 

Qałość zbiorów rozpada siy na dwa 
działy: wojenny i przedwojenny. W pierw- 
szym (1wyż 200) przypada na szsme pamiątki 
legionowe około 50; reszta to pamiątki 
obrońeów Lwowa, wybitnyeh wojskowych, 
pierwsza Miaisterstwo Warszawy, obce rządy 
w Warszawie, N. K. N, tudzież wybitni 
działacze społeczni i marodowi. 

Przedwojenny dział raedalisnów i pla- 
kiet zawiera około 50 odlewów słynnego 
Mintera, w tem nieznaae Fr. Jaworskiemu; 
dwa wielkie owslae medaliony żelazne Au- 
gusta II i III. (170x226 mm.), J. Korze- 
niowski, medalowany przez W, Kasprowieza, 
a nakład i odlew Mintera (lewy profil z ro: 
ku 1861 r.) 

Z maistarszych bardzo ciekawy i dużą 
przedetawiający wartość zabytkową, jest me- 
dalion-unikat, wyobrażejący popiersie Wacła- 
wa Riewuskiego, hetmana W, Kor., wywie” 
zionego na 5 lat przez Repnina do Kaługi, 
W średnicy ma modalion 220 mm. kupiony 
został w Warszawie w 1918 r. od żyda z 
wyjaśnieniem, iż pochodzi z jakiegoś zamka 
w Galieyi, a więc Rsjpewniej z Podhorzec, 
Zasehowany był od strony głównei fatalnie, 
ale p. Liskemu powiedło się jakoś odezyścić 
go — odwrocie wygląda jaxby niedawno 
odlane, co tłumaezy się tem, iż medalion 
był gdzieś wmurowsny, jak wskazywały na 
to tkwiące w zagłębieniach jeszeze przy za- 
kupnie kawałki zaprawy murarskiej, 


(Dokończenie nastąpi), 


3 mmm 0-4 


sz | 


w którym rozpocznie się wymiana bsnkno- 
tów 1000 i 100 koronowych, przedłożyć w 
dwóch eg:emplaryzk wrkax wspomnianego 
salda kasowego, a to jeżeli powyższa jedna 
trzecia mie prz:krseza kwoty 100.000 kcron, 
właściwemu Inspektoratowi skarbowemu we 
Lwowie i Eraxowis miejscowej Adminis'ra- 
cyi podatków, jeżeii zaś przekiaczs kwstę 
100000 koron właściwej dyrekcyi okręgu 
skarbowego. 

Ezziempiarz tego wykazu, który zwróci 
się instytucyi po odpowiedniem saklauzulo- 
waniu, stanowić będzie dla tej instytucyi 
legitymację do natychmiastowej wymiany 
kwoty w wysozości ust+wowo dozwolonej, 

O»lem wykonazia ustawy z dnia 24 
marca 1920 vo stewplowamniu i wymianie 
banknotów koronowych oraz zapobieżenia 
napływu tych baukaotów x zagranicy, bę- 
dzie w najbliśszych dniach ograniczony znacz- 
nie w:glyda:e samksięty rech grakiczny a 
osoby prz:kraczaiące granicę poddane będą 
jak asjściślejszaj rawicyi osobistej. 

Ostrzega Się prteto publiczność, aby 
celem uniknięcia przykrości wstrzymała się 
obecnie od podróży za granieę wzgiędnie z 
powrotem z zagrenicy. 

Nadmienia się przy tem, że wskutek 
rozporządzenia wykonawczego do powyższej 
ustawy, ul-gają zawieszeniu wszelkie czyn- 
mości kantorow wymiany w dniach cd 19 
do włącznie 24 kwietnia b. r. 

Wszystkim ianym instytucyom finan- 
sowym zań zabronione jest dokonywanie w 
tym czasie jakichkolwiek operacyj w walu- 
cie Koromowej. 


Minister przem. i handlu w Kałuszu, 


Dnia 13 b. m, odwiedził} Minister Ol- 
szewski w towarzystwie szefa sekcyi Bwige 
tochowskiego, pp. Pełki, Bartoszewicza, inż, 
Majewskiego i naezelaika ursgdu górniczego 
Szwabowicza, żupę Solną i kopalnię soli po- 
tasowych w Kałuszu. 

W kopalni soli potasowych oczekiwali 
Ministra jns. górn, Franciszek *br, Zamoy- 
ski, prezes Kady zawiadowc'ej Towarzystwa 
ake, easyloatacyi soli potasowych, oraz człon- 
kowie Bady: Gep. Tadeusz Rozwadowski P 
dr. Stanisław Muxiewicz. 

Prz:d zjaxdem do szybu przywitał Mi- 
nistra prezes Zamoyski, dziękując mu za 
przybycie i stwi.rdasjąc, $9 obecność Mini- 
stra jest niejako symbolicznem  przeję:iem 
kopalni z rąk Wydziału krajowego w ręte 
Bządu polskiego. Mowca poswięuł pizy 
tej Sposovnośei obszermiejsze wspomuieale 
zaslugom Wydziału krajowego, któremu uda- 
ło się piłożyć w odpowiednie) chwili rękę 
as kcpaini avli potasowyeh w Ksłuszu, po- 
mimo wszelkich trudmuści, stawiasych przez 
b. rsąd austryacki, 

Jestto jeden ze znaków przydrożnych 
ma drodze do uprzemysłowienia kraju, którą 


PE ZE T 


8) 


Z za kulis rokoka. 
(Listy panny de Lespmasse, przełośył Boy). 


(Ciąg dalszy). 


Na niekorzyść kawalera de Guibert je 
dna jeszcze rzecz fatalmie przemawia: nie 
przetłumaczył iisiów jogo Boy. Bzsczywiócie 
wige tem człowiek musiał bye miesubwiny m, 
do ostatuich granic, sarozuimiałym | poWaym 
siebie. Z tych typow, którym ne WySisiCzA 
doura opima U sobić, Lrzeua by ją aani pod 
trzymywab. Najlepiej tg rolg spełnią kobie- 
ty, słowem Połaniżcki wupudcowaae) w póru- 
ce, Zapewne w tym celu oczy SWe zwrocł 
na Juję, tembardziej dumay, że taką wła 
śnie kubittrę x,edażł do zgodnego chóru, 
śpiewającego mu, uzypiający Quazy, hymn 
o sławie. Koresponaencya z „muszą encykio 
pedystow" była mase nietyie m4Ą, €0 po- 
chlebiała wrodzonej miłości właenej, 8 priy- 
tem któż mógi być bardziej pomicnym po- 
czątkującemu poecie, ni$ rozkochapa w nim 
kobieta, 

Ale gdy zuaiasł się w Paryżu, zbyt 
dużo ponęt arú czyhało, by che:ał swój cen- 
ny Czas poŚwiycać kochance. Nieomal od po- 
czącku powrotu słyszymy skargi; wpada pa 
krótko, wieczn.e Się spieszy. N.cchże prey- 
chodzi chocby bardzo późno, na zakończenie 
deia I jus bydzie tylko jej, tylko ála miej... 
Ale okazuje się to jeszcze gorsem, „Nie j:- 
sies stworzony do poufaych godsia", ukarzy 
gig mu Jula ma kiego samego. Łraytem ten 
wykwintay CQWSeu7, tski ożywiony w gronie 
pigękaych pam, tam gdzie może popisać się 
wyinową, w czułein źółe à tćle* zizy komin- 
ku mówić me lubi, Gdy Julia muknie, 
nikt wątku roziaowy mie podaiesie. Z pie- 
gom czasu maslancholia hrabiego smienia 
sig w źle aamaskowamą.. driemkę, 

Miłośc p. de Lespinasze przechodzi kil- 


pomimo ograniczonej kompetencyi i srezu- 
płych funduszów starał się kroczyć Wydział 
krajowy, a której dalszymi etapami stało się 
nabycie potężnych terenów węglowych na 
rzec w A zbudowanie w kajkryty zniejszej 
chwili dla przemysłu naftowego sbiorzików 
i wodociągów i założenie Banku Przemysło- 
wego, stwsrsaiącego od dziesięciu lat po kra- 
ju pelskie placówzi przemysłowe i dającego 
siias inicyatywę rozwojowi vrzemysłowemu. 
Te dzisłania były niejako uksconowaniem i 
zakończeniem całej długoletniej pracy Wy- 
działa krajowego. Może cn z ebwilą odda- 
wania swej władzy w ręce Rządu polskiego 
patrzyć z zadowcleniem na to, czego doko- 
mał w dziedzinie madzoru mad gospodarką 
autonomiczną kraju, szkolnictwa rolnictego, 
przemysłowego i handlowego, dróg, kolei lo» 
kałnych, szpitalnictwa kas Bsifiatsena, wło: 
ści rentowych, sprzedaży soli i na licznych 
innych polach swej pracy. 

Nastęyni:e przyjął Minister deputacyę 
robotaików, z którymi omówił sereg postu 
latów, obieeując im spełnienie na ranie æsj- 
ważniejszego zadania, t. j. sspewnienia im 
sprowizacyi. 

Po zjeździe do ssybu i po zwiedzeniu 
zod przewodnictwem dyrektora kopalni inż. 
Józefa Turkiewieza wszystkich urządzeń, wy- 
raxł Minister żywe zadowoleni z tego, eo 
znalazł, stwierdził, że po powrocie będzie 
mógł powiedcieć gdzie należy, że sprawa ka- 
łaskiej kopalni soli potasowych niejest baj- 
ką o żelaznym wilka, jak to tym, którzy nie 
mieli sposobności jej zwiedzić, zdawaćby się 
m"gło, — wyraził gorące uznanie xa poczy- 
niona przygotowania Towarzystwa do dal- 
szych wieraeń i poszukiwań i życzył Towa- 
rzystwu dalszego powodzenia na drodze 
otwiersnia nowych skarbów społeczeństwu. 

Po przyjęciu devutacyi x miasta i oko- 
liey odjechał Minister w dalszą podróż jm- 
spekeyjaą do żup solaych w Bolechowie, 
Doi nie i Drohobycza, ` 


2 frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu gonoralnogo 
Z dnia 14 kwietnia b, r, 


Ns odcinka podolskim ożywiona dzia- 
łalność artyleryi. Oprócz drobeyeh atarczek 
obustronnych wywisdowczych nie nastąpiła 
żadną zmiana, Nieprzyjacielski lotnik rzucił 
bomby ma Baranówzę nie wyrządzając sīko- 
dy. W późnocaej części wołyńskiego odcinka 
działalność wywiadowcza. Wypad nieprzyja- 
ciełski dążący do przekrcccenia Słuczy w re- 
jonie Prywałówki, załamał się w ogniu na- 
szych karabinów maszynewych. Naszć samo- 
loty smatakowały Czuanów ostrzeliwując sku- 
tecznie dworzec kolejowy, m.serujący tabor 
i oddział konnicy. Na odciexu poleskim ko- 


dnie spoteozy cierpienia Mówi wciąż, że nikt 
tak jax oma mie kocha 1 póki ona śyje, mi- 


Ki 


ło Szaciłek i Strachowice upłynął wcetorajszy 
dzień spokojnie, Nieprzyjaciel prz=gotowywał 
się do aowego atska, który rozpoczął sio 
dziś raro. Na południowym odcinku Polesia 
rozpoczęły rię silne bolszewickie ataki skie- 
rowzne ns Habnoje, Gwiniszcze i Uszynier. 
Oddziały nasze przeszły do zdecydowanych 
wypadów ma gromadzacego Się nieprzyj=- 
ciela i wytzuciły go poza linię rzeki Witt, 
W rejonie Lspls i Połocka niema śadnych 
zmian, 

Pierwszy xtstępcz szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pułkownik, 


Spichlerz, ale — pusty. 


Matin godaje raport pewnego inżyniera 
francuskiego, złożony przed rządem po po- 
wrocie z Ukrainy, gdsie inżynier ów starał 
się zarmajomić szczegółowo ze stosunkami 
tam panującymi. Oto jego słowa: 

Od 8 do 10 pre, ziemi uprawiono. 
Chłopi w ten sposób podają powody, dia 
których tak ograniczona powierzehnia została 
uprawiona: 1, We wszystkich tych prowin- 
cyach 60 pre, ziemi uprawnej mależało do 
właścieli ziemskich, a 40 pre. od chłopów. 
Wszystkie maszyny rolnicze, będące własno- 
ścią obywateli zostały zniszęzone w ezasie 
rozruchów rolnych i ehociaż chłopi zagar- 
nęli ziemię, nie mogli jej uprawić, nie ma- 
jąc do tego odpowiednich środków. Posia- 
dłości te, niegdyś kwitnące, legły odłogiem. 

3. Z tych 40 pre. pól, będących da- 
wnisj własnością chłopską, zaledwie jedna 
czwarta została uprawioma w jesiezi. Prawie 
każda rodzina chłopska miała w r. 1914 parę 
koni lub parę wołów, Wszystkie rządy 
(ukraiński, bolszewicki, ochotniczy) rekwiro- 
wały bydł0 bəs kontroli i niemal zawsze 
bez odszkodowania, Nie mająe już mic do 
wzięcia u obszaraików, zabierali wszystko 
ehłopom. Oi zaś, chcąe uaiknąć rekwizycy:, 
wyiźnęłć prawie wszystek inwentarz własky, 
aby mieć przynajmniej dla siebie mięto i 
skórę. Najlepsze komie zabrano. To, co 
wogóle jeszeza u chłopów z inwentarza ży 
wego zoatało, jest tak nędzne, że nie warte 
było rekwizycyi. 

Tymi słabemi środkami chłopi uprawili 
ezwarią Część swej ziemi, czyli 10 pre. po- 
wierzchni ornej. Obłopi, którzy mie posiadają 
bydła, starali sę napróżne uzyskać je od 
tych, którzy je jewzeze mieli. „Bogaci chłopi 
— powiadają — wysyskują nas baidziej, niż 
to czyn'li obszarnicy*. Większość pługów, 
których w ciągu estereeh lat nie można było 
naprawić, jest nie do użycia, : 

Widoki na rok bieżący są mie wesołe, 
Nawet tych dziesięć pre. nie obsisno w ca- 
łości. Chłopi ssmi objaśniają tem, że oba- 
wisją się rekwizycyj zbiorow. Mają sami 
dość zapisów aboża, aby przeżyć r.k 1920, 
Ponieważ pieniądz niema wartości, chłop 


wyrzuty sumienia, Ale niesaspokojone pra- 
guienia se:ca prawem koatrastu wywoływa- 


łuść nigdy ma świecie nie wygaśnie, ale wie, ty wspomniepia tamtego człowieka, który 


zarazem, że miłość a cierpienia to jedno. 
Gorąezkowo, chorobliwie, chwyta się tej 
wiary i x uporem rozdziera Swe ramy. My- 
Śli sig jej czasem mącą, mie wie czy bar- 
dziej kocha, czy bardziej eierpi, Zdrowie od 
dawna wątłe, zaczyda Sig pogarszać, jeszcze 
jeden mowy pierwiastek do uczucia się mie- 
sza: cierp:Gnie firyczne, 

Na to wazystko ma trsy lekarstwa: 
najlepsze, najstodsze — najrzadsze jednak — 
on, dalej opium, podpora i ucieczka rozpa- 
czy, w końcu muzyka. Opera „Orfeusz" po- 
wtarza się ciągle w listach, Zamknięta w 
swej loży, pełnej wspomnień, która kiedyś, 
w jakiś wieczor lutowy wiosną zakwitła, wci- 
nięta w głąb pamiętnej kanspki, „takiej do- 
brej kaaapzi* chłoaie w Siebie ezar muzyki, 
Boskoszną ałodzczą rozlewa się po żyłach 
cierpienie, Rapawa Się SWy mi alami i nieszezg- 
ściem, jak trucizną, Wtedy czuje, jak w poł 
śnie, że już nawet najełodsze pragnienia są 
pelee żałoby, Czasem zdaje się jej samej, że 
na to jes:ese zawcześnie., JKozośmieje się 
grebra”m śmiechem szczęścia i niepamięci. 
Ssaloną kyła rano, ala szaleństwo takie sto- 
dkie, Nie ma odwsgi pisać słów, które jej 
wię pod pióro cisną, ledwie pierwszemi lite- 
rami je zasczy. Kocha go pomimo wszystko, 
a rzciej z6 wstystkiem, gotowa teraz w ka- 
idej chwili ze słownika swego wykreślić 
nigdy i zawsze byleby w niem było dzis... 

Potem jedzak przychodzą tylko gorsze 
wybuchy żalu. Wróci ją życia, gdy się kie- 
dyś che:aja zabić, Vazał jej życ dla siebie, 
nie dając odrobiny ze siebie, rozpala ognie, 
których gasić mia umie, czy nie chec, ode. 
rwał od człowiera kochającego, by ją teraz 
nieszczęśliwą w każdej chwili spokojnie po- 
rzucić, 

W miarę, jak Julia traci nadzieję w mi- 
łości Gurberta, dawny narzeczony Coraz Czę: 
sej wra:s do jej pamięci. Niedawno jeszcze 


ka faz oBiro od siezie się odżymających, | wieść o jego śmierci przyjęła stosunkowo 


Oto po dniach apoteozy miłości, przychodzą 
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spokojnie, Sądziła, że rozkosz kochania ukol 


dia niej żył i przez mą umarł, Niepownośe 
uczuć ukochanej i tęsknota za nią, były przy- 
czymą mieszesyśliwej podróży do Paryż:, w 
czasie której Moro śmierć znalazł, Julia jest 
przy tem zbyt subtelną i delikatuą, by nie 
wyczuć fałszywego tonu w Bytuacyi, O.o 
wszyscy blizcy, x d Alembertem na czele, 
przypisują jej ból i cierpienie spowodowane 
nową miłością, bólowi po stracie margra- 
biego. 

Czy naprawdę jednak stosunki z hra- 
biş ds Ga:lbert były ta;emzieą? Oś p. 4 Alem- 
berta, jako filozofa, nie możemy wymagać 
domyślności, ale czyżby inui przyjaciele Ju- 
lii, panie i panow e w Sprawach miłoszych 
biegli, mogli się dać tak obałamucić przy- 
puszezeniem, j6 to wspomnienie narzeczone= 
go piętno smutku na duszę jej wycisaęło ? 
Właściwie to byłoby nawet d:a niej niepo- 
chlebnie, gdyby nikt mie posądzał, że jakiś 
inny, mie towarzyski, lączy ją x autorem 
„Hetmana“ stosunek. Może jednak tak było, 

Wielka swoboda, jaka wówczas między 
znas,omymi panowała, niweczyła podejrzynie 
i choć wiedziano że listy ezęsto kursują, 
sądzono, że niosą one tylko Wieści ze Świata 
licerackiego, plotki, drobne usrze,mośw. Zre- 
sıtą Jula strzegła się pilnie przeczytane, a 
potem często inieprzeczytane kartki, wracały 
do jej sepecika, Chciała spalić wszystkie 
mosty za sobą i rada była, że nigdy mawet 
wieść publiczna nie łączyła ich imiom, jako 
pary kochanków. Ona, która zawsze prawdą 
żyła, która chlubida się miłością p. Mora ?.. 
Może dlatego, że czuła, iż daje coś, przed 
czom jej miłość własaa, jej ambicyż kobieca 
wzdrygały sig. 

Przechodzimy do trzeciego, ostatniego 
akiu tej tragedyi miłosnej, aktu, który mógł 
by nosić tytuł buatowniczej rezygnacyl, 
P. de Guibert tak postawił sprawą, że albo 
trieba było natę drogę wsiąpić, slko zerwać 
z nim wszystkie węsy. Ale Julis wiećsziała, 


że ręęzej wszystko zniesie, przacierpi, podda 


nie czuje ochoty uprawiania ziemi, r 
plonów nie będzie mógł sprzedać korzystnie: 
Zbiór r 1919 był na ogół dosyć karzystky: 
ale w większej części i x braku zwierząt 
pociągowych, nie zwieziono go w cxas prze 
deszczami jesiennymi. Prawo, wydane pries 
Dsnikins, żeby część zbiorów cddawać dë. 
wnym właścicielem ziemskim, tembardciej 
ostudniło sspał chłopów, którzy woleli sbożć 
zostawić na polu. ; 
Jeśli się doda do tego, że epidemis 
tyfusu porywa z każdym dniem całe dzie” 
siątki ofiar, w skutek c:ego ludność stale 
się zmniejsza, będzie się miało w przybliźć” 
niu obraz Ukrainy dzisiejszej, która pozcstsł8 
szpichlerzem, ale — pustym, (P) 


Nowe gwałty czeskie. 


Z Cieszyna donoszą: 

Do Mihułorie wróciły Marya i Teross 
Kossk żony górników, przebywających obe“ 
enie w barakach w Oświęcimie. Zasteły onć 
mieszkania zajęta przes Ozechów, a cxascy 
delegaci kazali im się natychmiast zabierać 
z powrotem nie pozwalając mie zabrać x s0- 
bą. Do Koręby wrócił górnik F. Węseł pra” 
cujący w Pistwałdzie. Delegaci czescy zażą” 
dali od niego, aby wstąpił do czeskiej orga* 
nizacyi, a gdy tego nie chciał urzynić, smu” 
sili go do opuszczenia gminy. Z Pietwałdu 
donoszą, żs czescy fumnkcyonaryusze na szy” 
bie Eugeniusza wygotowali lisig, obejmującą 
nazwiska 41 członków polskiej organizacy! 
zawodowej i każdemu z nich posłali wezwa* 
nie do wstąpienia do czeskiej, organizacyi LĄ 
zagrożeniem, że jeżeli tego nie uezyni do 
7 b. m, zostanie x pracy i mieszkania wy- 
rzucony. 

W Ssumberku przyszii żandarmi ezescj 
do nauczyciela Krzycka i odebrali mu pod 
groźbą aresztowania prowadzenie urzędu! 
aprowizacyjnego. Czesi cheą wziąć aprowi” 


zacyę w Swoje ręce, aby zrobić s miej Śro* 
dek walki z Polakami. 


Francya i Anglia. 


Roxtrąbione przez prasę niemieeką mies 
porozumieBie francumko-angielskie jesi 2U- 
pełną chimerą. Dowodem tego najleoszymł 
jest oświadczenie, które Bonar Law złożył W 
poniedziałek w lsbie gmin: Jak to Isbie jak 
wiadomo różnica zdan, mad itórą gabinet 
gięboke ubolewa, powstała między rządem 
aagielsk m a francuskim, ale wymiana not 
wykazała, io oba rządy więcej niż kiedykol= | 
wiek indsiej uznają potrzeby Ścisłej i zupeł”| 
nej zgody wobec ważnych wydarziń, która | 
zaszły w stosunku do Niemiec. Najbliższa 
konferezcys przyczyni się miewątyliwie do 


zupełaej konsolidacyi obu rządów, a z drui 


się najgorszym upokorzeniom, niż zdęcyduje 
sig na krok stanowczy. 

Ńspróżno kochanek podsuwa jej myśl 
rozstania się, odrzura propory'yg, mie vy- 
czuwając, czy mie chcąc wyczuć, że w ka- 
żdym razie on tak dalej będzie postępować, 
jakby niczem nie był związsny Jest to stara 
a miezawodna metoda, 36 łatwiej zerwać 
stosunek z dwoma kobietami, niż z j:drą, 
Zawiodła ona jednak maszego poetę, Prxe* 
biegły de Guibert, gdy mu zaczęła ciężyć 
dawsa miiość, pani de Montsange, nawiązał 
też stosunek z p. de Lespinasse w padzioi, | 
że dwie siły, które działają w przeciwnym 
kierunku a zymże celu, znoszą się. Tymesa 
sem z chwilą, gdy postanowił się żenić, 
zobaczył, że obie stoją nadal przy jego boku. 
Obie zresztą wiględem małtonki jego przy” | 
szłej, bardziej pobłażliwe niż względem 
siebie, 

W 18 bowiem wieku, oficyalnie uwa- 
iano małżeństwo za aniydotum miłości, 
wybór kobiety, której się dawało tylko ma- 
zwisko, nie grał takiej roli, jak wybór tej, 
która serce utrzymywała, Ale w danym 
wypadku, Julja zazdrosaa o swą uczuciową 
rywalkę, obojętna względem żony Gaiborta, 
bsrdzo się rozczarowała. Ta młodziutka ror 
sochana dziewczyna, potrafiła jeśli wie wzbu» 
dzić miłość męża, to przywiązała go do siebie 
awą dobrocią, wygodami życia, pochlebstwem. 
Ubogi hrabia, s.ukająsy moralnej protek- 
cyi panay de Lesp'nsuse, magle uczuł, że. 
stoi ka pewnych nogach. Otworsyły się dlań í 
wszystkie salony, uśmiechnęła karyera, ma- 
rzenia o aławie, zaalsiły punkt oparcia. 
Wobec tego nie mial powcdów liczyć się 
z tą ehorą, jakby dsiś powiedział, Mistery- 
czną starą panną, od której wprawdzie wiele 
zalety w świecie mauki i powodzenia, ale 
nie tyle, by jej zaprzedać swą młodość 1. 
życie, 1 


(Dokończenie nastąpi). 
Aurelia Wyleżyńcka, 
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e stroey takie ostaisia konferencya od- 
w poniedziałek między Millerandem a 
em Derby dała prezydentowi Milleran- 
i możność ponowiemia zavewnienia, ŻE 
= Rd franeuski wycofa wojska z miast mad- 
Teńskich skoro tylko Reichswehr opuści strefę 
Beutralsą. Wobec: tego można uważać scyeyę 
| Ban eusko brytyjską sa definitywnie umo- 
f ną. 
W Paryżn odbyła się bardso waina 
onferenecya w mini:tatstwie wojny między 
urchilem, sevratarzem stanu brytyjskiego 
Ministerstwa wojay i Andrzejem  Lefeyrem 
fan'askim ministrem wojny nad techni- 
@aymi środkami zactosowania -klauzul tra- 
klatn wersalskiego, tyczących się wydania 
lanissczenia amunicyi i niemieckiego ma- 
yału wojanaego, specyalsie ztś artyleryi. 
wszystkich punktach głównych osiągnięto 
Mpałną zgodę i uznano konieczność powię- 
enis ilości ofieerów francuskich i brytyj- 
Skich, zajętych w międzysojustniezej komisyi 
ontrolnej w Niemczech, co jest niezbędne 
dla przyspieszenia praey. 
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Pruska buta. 


W ubiegły niedzielę odbyło się w Ko- 
ślu amatorskie przedstawienie, urządzone 
przez polskie kółko śpiewackie, W ezasie 
przedstawienia wdarła się grupa arbrojonyeh 
Niemców na s:lę, a prowokują” zekrenych, 
chcisła ich zmusić do Śpiewania „Deutsch- 
land, Davtschland tver alles". Polacy dare- 
mnie wzywali ih do opuszczenia szli. Po- 
wstała bójka w czasie której zramiono kil 
kansócie osób, ze strony polskiej ks. _Nie- 
dzielę a ze strony niemieckiej por. Bieher- 
meitawehru Heferta, który "praw dopodokaie 
ten nasad zorganizował. Wyrzuceni Niemcy 
rządzili formalne oblężenie a dopierc woj 
«ka włoskie uwolniły Polaków i vmożliwiły 
im powrót do domu. 

Socyalisei niamiecey w Bytomiu w 44- 
daniach swoich wobec komisyi koalicyjnej 
prócz prawa wyboru rad fabrycznych, po- 
Stawili także żądanie prawa wyboru do par- 
lamentu niemieckiego i głosowania na pre- 
zydenta Rzeszy niemieckiej, Komisys żąda- 
nie odrzueiła, wskutek czego socyaliści gro- 
żą strajkiem od 15 b. m. Robotnicy polsey 
oświadczyli natomiast, że sprzeciwiają się 
trajkowi. 


Dr. Ludwik Bykowski. 
Nasza szkoła średnia, 


(Uwagi w przededniu reorganizacyj). 


(Dokońezenie). 


Przemiana w roku najbliższym obejmie 
3 niższe klasy w ten sposób, że do klasy IL. 
wprowadzone zostaną nowe plany w całej 
rozciągłości, klasy II. i III otrzymają pro- 
gramy przejściowe tak, by już w najbliższym 
roku było możliwe zupełne asgodaienie w 
klasach wyższych od klasy IV. Rozpoczęte 
w roka najbliższym przekształcanie posuwać 
się bęłsie eo roku o 1 klasę wyżej tak że 
w roku 1925/6 reforma zostanie całkewicie 
dokonaBa i ukończona, 

Z uwzgi na specyalne warunki na kre- 

saeh wprowadzi się w województwach wscho- 
daieu we wszystkich szkołseh naukę języka 
ruskiego, jako przedmiotn względnie obo. 
wiązkowego w 2 gośzinath tygodniowo dla 
wszystki h klas gimnazyów polskich. Gimna- 
sya ruskie, w myśl życzeń przedstawicieli 
tej narodowości w Radzie svkolnej krajowej 
zachowują na razie ustrój dotychczasowy 
jako gimnazya klasyezne dawnego typu z 
nauką łaciny od klasy I., jedynie oddsiały 
równorzędne gimnatyum akadhmickiego we 
Lwowie w zakładzie głównym otrzymują 
formę realnego, jako typ JII. 
' Szkołom prywatnym z prawem publi- 
czaości zostawia się zupełną swobodę w wy- 
, borze typu, A nawet P. Minieter przewiduje 
i pewne odstępstwa od planów państwowych, 
i odstępstwa wywołane bądź to specyalnymi 
, 


(warunkami, bądź wprowadzane w celach 
próbnych, naturalnie xa aprobatą przełożo- 
nych władz. 

W szczególności przyszły wygląd i roz- 
* mieszczenie szkó! przedstawiać się będzie 
2 „w Sposób mastępu 4cy: 
| 1. Kraków posiadać będzie 8 gimnazya 
: l klasyczne starego typu, po 1 gimeazyum ty- 
4 pa JII. hamaniat, z łaciną i IV. klasycz, 
nowe, $ typo I mat-przyr, 2 zreorganizo- 
wane w 3 kłassch niższych według nowych 
plsnów, jedask bez otreślonego z gósy ich 
przysłego typu, o którym szdeeydnją rodzice 
dregą próbnych wpisów w przyszłości. Od- 
działy równorzędne jednego z tych gimna- 
agów prze:Baczone gą w kaidym rszzie na 
gimnszyam typu M., które mimo próbnego 
charakteru otrzyma z chwilą zorganizowania 


| w niem klasy IV. pełae równouprawnienia 
l na rówai z inaemi szkołami. Analogiesne 


X 


stosunki będą we Lwowie, z ią różnicą że 
gimaszyum typu IM. będzie 2, a nieckreślo- 
Bych $, nie licząc zakładów ruskich. 

2. W miastach dużych, liczących obe- 
coaie przynajmniej 3 szkoły średnie ogólno- 
kształcące szkoła realna dotychezasowa z0- 
stanie sam'esiona aa gimnazyam matema- 
tyczno-przyrodnicze, z gimnazyów jedno 33- 
chowa typ dotychczasowy. drugie przybierze 
formę mową wekłag typu LIL, lub IV. zale- 
Żnie od woli ogółu interesowanych rodzieów, 

3. W da'szych miejscowościach, mają- 
cych po dws gimaszya polskie, jak Nowy 
Bącz, Przemyśl, Rzeszów jaden zakład zostaje 
niezmieniony, drugi przekształcony na typ 
nowy o wspólnej podbudowie, a dwu oddxia- 
łach od kiasy 4, matemstyczno-przyrodniczym 
I. i humanistycznym III Inne znowu mają- 
cs gimnarynm i askoły realną, mianowicie 
Jsrosław, Sambor i Stryj zachowają gimna- 
zyum w dawxcj formie, a szkołę realną, 
względnie oddziały równorzędne stają się 
gimnatyum matematyczno-przyrodniczem. 

Pozostałe miejscowości o jednej tylko 
państwowej szkole średniej, dostaną gimnatya 
bifurkacyjBe, o wspólnej podbudowie i dwu 
oddziałach wyżezyeh typa I. i TI, lub I, i IV. 
o ile znajdtie się dostateczna ilość uczniów, 
przyczem niektóre przedmioty byłyby wspólne 
dla obu oddziałów. Gdyby ileść uczniów 
okazała się za małą na bifurkacyę, istnie- 
jące szkoły realne przekształei s'ę na gimna- 
zya matematyczno-7rzyrodnicze, a gimnszya 
na typ III. lab IV. 

Naturalnie wyznaczenie zakładu w 
miastach większych, jakoteż wybór typu w 
mniejszych odbędą sig w porozumieniu z dy- 
rekcysmi szkół i przy uwzględnienia życzeń 
rodziców, którzy będą mogli się wypowie- 
dzieć za pomoeą próbnych wpisów, konfe- 
remeyj ad hoe nrządzomych it. p. Społe- 
czeństwo więc ma możność rozważenia i 
samodzielnego wyboru takiej szkoły jak ma 
najlepiej odpowie. 

A zatem w eałej dzielnicy będziemy 
mieli razem 14 gimnazyów klzsyczaych da- 
waego typu, 12 matematy 'xno-przyrodniczych 
(typ I.) 2 nee humaristyczae (typ H bez 
języków klasycznych), 8 humanistyczne s ła- 
ciną (III.) 5 klrsycznych nowego typu (IV ). 
a wresteia około 33 bifurkaeyjnych łączą 
cych w klasach wyższych typ matematrczno 
przyrodniczy (I.) z językowym (IIL lub IV.) 

Rtecz jasna, że powyższe rozmieszcze- 
nie jest tylko tymeszsowe, „o utrzymanin się 
lub sanikaniu typów, jak słasznie wyraża 
się roskrypt mini storyalny, o roz ia- 
nin się jednych kosztem drugich rozstoygną 
dwa czynniki: zpasływ młodzieży do nich 
oraz ocema ich wsrtęści przez władze szkol- 
ne i świat pedagogiczny, oparta na obser- 
wacyi". 

Oby więc społeczeństwo polskie oto- 
ezyło tę naszą, już naprawdę polską i w 
treści i we formie, szkołę serdeezną i ży- 
ezliwą opiekę, pozwoliło jak najbujaiej ka 
pożytkowi ojczyzny jej się rozwinąć. Wspól- 
nemi aiłami władza szkolne, nauazycielstwo 
i społeczeństwo udoskonalą rodzime typy, 
wyrównają brski, ocenią wartość. 


| 


Uprawiajcie warzywa i ziemniaki! 


Wskutek bardzo złego stanu ozimia, 
rolniey są zmuszeni przeorać wiele pól, a 
bardxo zły srodzaj żyta, może wywołać różne 
trudności w wyżywieniu miast. Ministerstwo 
rolnictwa zwróciło już dawno na to uwagę, 
zachęcające wszystkie organiztecye rolnicre do 
zwiększenia prodakcyi warzyw i ziemniaków 
pod miastami, ażeby i ludność miejska-przy= 
ezyniła się do wyzyskania ziemi. 

We Lwowie zajgło się tem Towarzy- 
stwo (Głospodarskie, zaebęciło kiłkakcotzie 
w miejseowej prasie właścicieli najbliż:zych 
gruntów uprawy warzyw i do zorganigowa- 
aia więkaaych ogrodów spółdzielezych na 
terensch gminnych. Niestety wynik jest za 
mały, albowiem zgłoszono u məs dotychczaB 
suledwie kilka morgów nieużytków, nie ot-zy- 
maliśmy od zarządu miasta jeszcze żadnego 
folwarku, a jedyny wolny folwark, na któ- 
rym zamiers:liómy zorgamizować ogrody spól- 
dzielcze, wydzierżzwili pracowaicy gminsi, 
którym będziemy starali się ułatwić zagospo* 
darowanie tych odłogów. 

Ciezząc się, iż doszło do tej pierwszej 
transakcyi, nie możemy zamilezeć, iż zły 
staa produkcyi rolniczej, nakazuje zwiększyć 
ilość ogrodów robotniezych i urzędniezych 
w okolicy Lwowa, a choć niebawem wyjdą 
stosowne nakaty zużytkowania pól odłogiem 
leżąęych, zwracamy się sig raz jeszcze z od»- 


zwą, ażeby właścieiele lub-zarządey grantów | 
prywatnych i publiczaych, zgłaszali donas 
większe wolne obstary i oddawali je chętnym 


do uprawy warzyw i ziemniaków. 


Choć pora wydaje się spóźnioną, ale: 


jest jeszcze dość czasu do uprawy. Chwilowo 
ustał dostateczny dowóz ziemniaków do sa- 


dzenia wskutek znacznego zapotrzebowania 
na cele aprowizacyi, ale mamy nadzieję, żą 


prodakcyg, bodobnie rozrzucenie działek na 
bardzo drobaysh i odległych terenach bar- 


jeezcze wyssutać większe obszary, które mo- 
ina będzie jesteze uprawić dla więkezych 


żnych stronach miasta majlepiej oddawać 
najbliższym mieszkańcom, którzy sig zgłoszą 
u właścicieli lab do Związku Niewiast kato- 
lickieh, który się zajmuje rozdzisłem mniej- 
szych działek, my zać przyjmujemy zgłosze- 
wia większych wolaych obszarów. 


zaebód słońca o godzinie 6-57 po poładnia. 


kolejowej komnaikują: W nocy z 15 ma 16 
b. m. wstrzymane zcstają aż do odwołania 
następu'ące p» iągi osobowe: 


przyj. do Lwowa 7:30, pociąg nr. 37 przyj. 
do Lwowa 21'25, nr 41 przyi. do Lwowa 


odj. 745 nr. 1714 przyj. 17:35. 
odj. 1380 nr. 2114 przvi. 10:55. 


jeszcze nadejdą ma Czas i to w dostateeżnejj 


ilości. Gdyby nawet zabrakło ziemniaków, 
to dostateczna ilość kapusty, a sserególnie 
brukwi i buraków, grochów i fasoli, m:że 
bsrdzo znacznie przyczynić się do przetrzy- 
mania najcięższych czasów, gdyby widoki 
produkcyi rolnej nie polepszyły się. 
Zarazem nadmieniamy, iż podobkie jak 
w rolnietwie rozdrobnienie xiemi utrudnia 


dzo utrudni spóźnioną akcyg, dlatego należy 


grzeszóń jednolitemi warzywami 
Mniejsze parcele porozrzucane w ró- 


Towarsystwo Gospodarskie. 


KRONIKA. 


Lwów 15 kwietnia 1920. 


Kalendarz. 

Piątek, 16 kwietnia. 

Rzym. kat.: Kaliksta b, 

Gr. kat.: Nikity. 

Słowiański: Nosisława bł. 

Wschód ałońea o godzinie 5 minut 8 


Temperatura o godzinie 12 w poładni: 
+ 20 stopni, 


— Wstrzymanie pociągów. Z dyrekc"i 


Na linii Rzeszów Lwów pociąg nr. 15 


1655, or. 28 odi. ze Lwowa 740, nr. 22 
odj. 1705. nr. 43 odj 23:85. 
Na Linii Lwów Stryj pociąg nr. 17-11 


Na linii Lwów-Sainbor poe ag nr. 2113 


Na Imi Przemvśl-Chyrów pociąg nr. 
2011, 2015, 2014 i 2016. 

Na linii Chysów-Zagórz nr. 1211, 1216, 

Na lnii Chyrów-Stryj nr. 1211, 1228, 
1216 i 1222. 

Na linii Drohobycz-Borysław ar. 1817 


i 1832. 


— Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie komunikuje: 

Naczelae Dowódstwo Wojsk Polskieh 
zezwoliło na otwarcie prywatnego ruchn te- 
legrafiesnego w Swisłoczy (powiat Wołko- 
wysk) ziemi Grodxi-ńekiej i w Łucku (powiat 
Beck) ziemi Wcłyńskiej. 


— Miejscowe komisye szacunkowe 
w Borstozowie. Nisku, Przemyślu, Przewor 
sku Tarnopolu i Turce dia państwowego 
ustalenia i ocemienia strat wojennych (szkód 
i niezspłaconych świadczeń wojennych), po- 
niesionych przez obywateli Psństwa Polskie- 
go na terytoryum gmin powiatów odnośnych 
w czasie wojny Światowej i polsko-pkraiń- 
skiej, rozpoczęły czynności urzędowe. 


— W sprawie głodującego Lwowa. 
Powtarzsjące się od kilku dni w mieście ma- 
szem rosruchy głodowe. skierowaae przeciw 
zarządowi miasta, skłoniły prez. Neumanna 
do zsproszenia przedstawicieli prasy lwow- 
skiej ma konfereneyę w eelu wyjaśnienia 
istotnego stanu zaopatrzenia miasta i stwier- 
dzenia, czy gmina i zakład aprowizacyjny 
ponosi w tem winę, oraz podania tych jin- 
formacyj do publicznej wiadomości. 

W konferencyi wzięli udział: prezydent 
Neumann, wicepr. dr. Stahl, dr. Bcbleicher 
i dr. Chlamtacz, kierownik Zakł. aprow. 
eskr. Stobiecki oraz reprezentanci prawie 
wszystkich redakcyj pism eodziennych, 

Prez, Neumans wyjaśnił, że zabarze: 
nia uliezne są wywołane niedostatecznem 
zaopstrzeniem ludności w żywność, co jest 
stanem chronicznym we Lwowie, a zwłaszcza 
w czasie przednowku sytuacya stale się po- 
garsra, jednak zarząd „miasta jest bezsilay, 
gdyż Warszawa nie etara się o mależyte za- 
prowiantowanie Lwowa, 

Sekr. Stobieeki zestawił daty o isto- 
tnem zapotrzebowaniu miasta, Tygodniowo 
potrzebuje Lwów 81 i pół wagonów męki 
na chleb, zatem za czas od 1 stycznia do 
końca marca b. r. 410 wagonów. Zamiast 
tej ilości otrzymał Lwów 170 wagonów, 
które wystarczyć mogą mie na 18 tygodni, 
lesz na 6. Zskład aprowizacyjny wydawał 
zatem z tej ilości na głowę tylko po 1 kg. 
obecnie zaś tylko po 800 gr. Od 1 kwietnia 
zamiast 63 wagonów, nadeszło 12, eo miało 


wystarczyć na 2 tygodnie, czyli, że deficyt 
w tak krótkim czasie wysosi 51 wagonów, 
a pokryto tylko szóstą część zapotrzebowa- 
nia. Mąki pszennej miasto nie dostaje, a 
o ile ją czasami uzyska musi jej użyć do 
wypieku chleba. 

By zsopatrzyć miasto w ziemniski po- 
szyniono w sessłym roku kontrakty na po- 
dwójną ilość istotnego zapotrzebowania. Nie- 
etety, kortrakty te mie dopisały z różnych 
powodów. Przedewszystkiem klęską były 
WCŁESA6 Mrozy w listopadzie, które zniszezy- 
ły znacznie zapasy ziemniaków. Otrzymano 
zatem ziemniaki smarsnięte, slbo nie otrzy- 
mano ich weals. W eałym okresie jesiennym 
nadebodziły tylko w ciągu 8 dmi vieraniski 
które można było przechować. 

Wielką przeszkodą w transportach był 
także brak wsgomów. Skutkiem tego mie- 
askańcy missta, nawet bogaci, nie megli 
dostatecznie zaopatrzyć się w ziemniaki 
na zimę. 

Trzecim powodem braku tego produktu 
był nieurodzaj we wschodniej Galieyi. 

„Csły dowós z zagranicy zmonopolizo- 
wano w rękach Puzappu. W latach poprze= 
dnich Ukraina była terenem eksploatacji 
tywaości, prsy obecnie panujących tam wa- 
runkach jakakolwiek wiekeza dostawa jest 
niemożliwa. kumaBia za 100 wagonów zboża 
żądała dostarczenia 225 wag, nafty i pro- 
duktów naftowych i transakcya ta, mieko- 
rzystaa dla Polski, musiała się rozbić. 

Cukier nie nadehodzi wcale, paskarze 
oferują sprzedaż po $0 kilka koron za 1 kg. 
Ba co missto, obciążone 30 milionami defi- 
cytu, pozwolić sohia nie moża. 

Wskutek groźnej sytuacyi aprowizacyj- 
nej miasta prezydent N+amann wyjchał do 
Warszawy w celu osobistej interwencji. 

Omawiano także na wspomnianej kon- 
fereneyi sprawę cz stóści miasta, 

Obecnie Bytuacya poprawi się, gdyż 
generał Lamosan obiecał dostarczyć mia- 
stu 50 fur, 10 a-tomsbili i 300 robotni- 
ków na 2 tygodnie na usunięcie śmieci. Do 
zanieczyszeren a ulic przyczynia się nadmiar 
kursu przes niemożność kropienia ulic, waku- 
tek braku wody. Wodociązi dostarezeją dziś 
tylko tyle wody, ile jej trzeba na użytek 
ludności, jedna maszyna w Woli Dobrostań- 
skiej została xmiszeroBa prze Ukraińców, 
m:my zatem mniej wody, a ludność Lwowa 
wzrasta. 

Uporządkowaniu miasta przeszkadzają 
znacznie zepsute broki, Naprawa ich kossto- 
małaby dziś 100 milionów koron, a nadto 
nie moins naprzwiać braków przed przepro- 
wadzeniem kaaalizacyj, gdyż potrzebaby je 
p3ać na nowo, 


— Benior naszogo dziennikarstwn, 
sekretarz naukowy Ossolineum, Tadeusz Cza- 
pelski poddać się mesis? oststuiemi czasy 
ciężkiej o:eraeyi oczu. D konal jej z przy- 
słowiową wiedią i sztuką prof, Mosehek, 
przywraczjęc wzrck błogosławiącemu go pa- 
cyentowi. 


Walne zgromadzenie kandyda- 
tów adwokatury we Lwowie odbyło się 
wczoraj przy licrnym udziale kandydztów 
adwokatury, Zgromadzenie zagsił zariępea 
przewodniczącego dr, Dattnar, który nastę- 
pnie złożył obsserne Spraw:zdanie z ezyk- 
ności ustępującego wydziału za rok 1919/20, 
w końcu xaś poświęcił pośmiertne wspo- 
mnienie bł, p. prezydentowi lwowskiej Izby 
adwokatów dr. Tobiaszowi Askonazomu i 
aliarłym w ciągu roku kolegom, 

Po dyskusyi nchwalono na wniosek ko: 


legi dr. Besena absolatoryum oras podzięko- | 


wanie ustępujscomu Wydziałowi i przystą- 
piono do wyboru nowago Wydziału. 

W końcu uch walono rezolucvę dr. Grafa: 

Walne zgromadzenie: 1. wita żywo wy- 
bór obecaego prezydyum i wydziału lwow- 
skiej Isby adwokatów jako sapowiedź i ro- 
kojmię żrezliwego z»jącia się sprawami kan- 
dydatów adwokatury, prze łstawionemi w swo- 
im exasie wydziałowi Izby w odnośnym me- 
morytle; Ż uznaje przynależność wszystkich 
lwowskich komeypiestów do Stowarzyszenia 
sa obowiąsek koleżeński i zawodowy; 8, p%- 
lesca wydziałowi Stowarzyszenia utworzenie 
komisyj z trzech do dyspozvcyi wydziału 
Isby dla celów perlustraeyi listy kandyda- 
tów adwokackich oraz porucza wydziałowi 
Stowarzyszenia zrealizowanie unormowania 
płac w walucie markowej. 

Ponsdto uchwalono skorzystać z obec» 
ności Ministra sprawiedliwości we Lwowie 
i wysłać doń depntacrg z odpowiedeim me- 
mosz w sprawach kamdydatów adwoka- 
ury. 


— Zjazd koeperatyw kolejarzy okrę- 
gu dyrekęy: lwowskiej, odiy? się w niedzielę 
11 b m  Dyskusva była chwilami bardzo 
gwałtowna a wywołały ją stosunki aprowi- 
zacyjne. 


— Neonat akademicki Uaiwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie rospisuje konkurs 
na possd; maszynisty (w randz» podurzędni-= 
ka) dlsogmachu Collegium medieum. 

Podania zaopatrzone w dowody zapał 
nego uzdolaienia Ra maszynistę oraz zakjo! 


A. ZxTZ MR. 


4, 


$ 


mości elektromosterstwa mależy wacsié doj pszczołami i wywrócił go; naturalaie pszezo- 


Z MUZYKI. 


Na program wieczoru sonatowego z 
współudział: m pianisty Henryka Melcora 
i skrzypka Wacława Kochańskiego słozyły 
się somaty Brshmsa (G-dur), Beethov:na 
(A-dur „Kreutzerowska*) i Francka (A-dur), 
trzy arcydzieła w swoim rodzaju, To zesta- 
wienia progrzmu, iatetrosujące już ze względu 
na trzy w nim reprezentowane epoki kom- 
pozytorskie, śącznie z nazwiskiem gościa u 
nas zawsze Gntuzyaktycznie witarego, Hen- 
ryka Meleera, działało atrakcyjnie i zbyte- 
exnem byłoby dodać, że publiczność zapeł- 
niła na dniu 13 b. m. szczelnie salę Tow. 
muzyczaego, 

Najgłębsze wrażenie wywarło bossprze- 
cznie nieśmiertelne dzieło mistrza klasyka 
(sonata  Kreutzerowska op. 47), wszsk na 
punkcie olbrsymiego polotu, uczuciowego 
podkładu i poetycznego nastroju ani genial- 
na kcmpozycya Brahmsa ani porywająca 
swym temperamentem i potężną pomysłowo- 
ścią sonata F;ancka, (jednego z najsłynniej- 
„sych mod*rn'stów) groźnej konkurencyi wy- 
trzymać nie zdoła, Szkoda tylko, ża wyko- 
nanie tej niesrównanej pięknej sonaty pod 
względem równowagi dynamictnej cosolw'ek 
pozosiawiało do Życzenia: w  momentich 
„fortissima“ nieraz decydującego o efekcie 
tou fortepianu porywał niewystarczającą wy- 
datność skrzypiec prof. Kochańskiego, zwła- 
szcza strunę e, której przeznaczeniem jest 
w wielu wypadkach dominować w kaatyle- 
nie i wybijać się po mad całość dźwięku, 
Po za tem artystyczna gra prof. Kochań- 
skiego dostrajała się dzielaia do wirtuozo- 
wskiego wykonania partyj fortepianowych, 
która — w każdej z poszez”gólnych sonat — 
mazwać można pierwszorzędne i czarują- 
eam dziełem sztuki odtwórczej Melcera, 

O sonataeh Beethcvsna i Brahmsa (op, 
78), znanych wszystkim, nie nowego powie- 
dcieć się nie da, uważam jodysie za obo- 
wiązek zwrócić uwagę czytelników na pię- 
kność sonaty Cerara Fraweka, wykonanej we 
Lwowia — o ile się nie mylę — po raz 
pierwszy. W przeciwstawienia do wielu im- 
nych dzieł modern styernyth odnaleźć tam 
można melodykę sxczerą i pomysłową, mie- 
wymuszoną i oryginalną rozmaiteść w ry- 
tmica i w trzeciej części „Recitativo — Fan- 
tas'a* dużo efsktów skrzypcowych, nowych 
i nadzwyczaj zręcznie ułożonych, Reasumu- 
jąc wzatenia odniesiona na onegdajszym 
wieczorze, zaliczyć go można do najbardciej 
interesujących produkcyj bieżącego sezonu. 

* 

W niedzielę 11 b m. popisywała sę 
w sali Tow. muzyczoego jedo? z majzdolniej- 
szyeh abzolwentek znakomitej szkoły prof 
J. Latewicsa, p. Hilda Meripsky, talent isto 
tnie pierwszorzędny, zwracający na siebia 
uwagę pewnym indywidsalizmem, który na- 
daje grve, już niemal zbliżającej się do wir- 
tuosowstwa, rodzaj samodzielności i nieza- 
leżąości od wszelkiego szablonu. Nie każda 
fraza i nie kat*y efekt pianistowski jest już 
u p. Merinsky artysty znie dojrzałym, lecz 
nie ulega wątpliwości, że młodziutka kon- 
eertartka gra tak a nie inaczej z własnego 
popędu, że nie naśladuje nikogo i nia obie- 
ra sobie dróg już wydeptanych, prowadtą- 
cych do banalnego popisu. Tę do pawnych 
granie swobodę pozostswianą lojalnie ucze- 
nicom inteliyentaym i już znacznie wydo- 
skonalonym, nazwać można jadaą x najwvż- 
szych i najrscyonalniejszych zalet prof, La- 
łewiesa jako kierownika kursu koncertowego, 

Doskonale wypadły — z małymi wy- 
jątkami — interpretteye p, Merinsky i wy- 
warły ma słuchaczach jak najkorzystaiejsze 
wrażenie. Szczególnie pięknie odegrała kom- 
certaatka Chopina „impromtu“ F.s-dur. Li- 
szta ballady H-mol i drugą partyę w Schu- 
manns „Andante con variazioni*, (Ten nu- 
mer progrzmu był najpiękniejszym, przy 1. 
forte„iania zajął miejsce prof Lalawicz), 
Technika p. Merinsky jest brawurowa, a gra 
odznacza się niezwykłem zrozumieniem i du- 
iym tem»erameatem. Mniej wzorową była 
interpretacya innych utworów Chopina, wy- 
magsjących większego pog'ębienia gry, wyi- 
sej pizejrzystości i zarazem powniejszego 
opanowania technicznego. W całości cdnio- 
sła koncertantka wielki sukces, zapawniający 
jej w przyssłości — pod warunkiem dalszej 
pracy — duże powodzenia w karyerza pia- 


nistowskiej, 
Fr. Neuhauser. 


ły srodie go pokąsały, Ojciec widząc, co się |. 
dzieje, pośpieszył synowi z pomocą i prze- 
szedł przez płot druciany z kolcami, podarł 
sobie przytem spodnia w strzępy i skaleczył 
nogę. Przez otwór w płocie prressła krowa 
i najadła się trujących ziół i zdechła, żona 
zaś cheąz udzielić pomocy mężowi swemu 
i synalkowi, wywróciła w pośpiechu ra"zy- 
nie ze śmietaną. Pozostała w izbie małe 
dziecko zaczęło się bawić zapałkami i pod- 
paliło dom, Xtóry z:upełaia zgorzał, Aby 
uchronić się przed takiemi nieszczęściami, 
prosi wydawea o wczesna zaaboRowaBie 
gazety". 

— Wyższy iustytnt chiński. W Sor- 
bonis odbyła się inaugurasya nowego insty- 
tutu wyższych nauk chińskich, utworzonego 
przy pomocy fiaaasowej rządu francuskiego 
i chińskiego. który to ostatni oddsł do dy- 
spozycyi 10.000 manuskryptów. Rektor aka- 
demii paryskiej, poseł chiński i minister 
oświaty wypowiećzieli mowy. Instytut nie 
będzie miał regularnych wykładów, sle bę 
dzi eestrem zebrań studentów chińskich i 
oryentalistów francuskich, 


Senatu kwietnia 
1930 r. 

Bliższych warunków, dotyczących tej 
posrdy, można zssięgnąć w kzncelzryi Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w grdxinach urzę- 


dowych, 


— Wyrok śmierci. Mordercę boha- 
ter»kiego kpi. Kopcia sądził wezoraj sąd woj- 
skowy 0. @. pod przewodnictwam majora 
Piahnera. Jako wotaxt fuagowsł kpt. K. S. 
dr. Sowilski Oskarżenie wnosił kpt. dr, Ma- 
lək, wobee tego 1aś, ła obrony oknrżonego 
Pakosza z urzgdu żaden z adworatów nie 
ehciał podjąć się, dano mu obrońcy wojske- 
wego w osobie ppor. dr. Maryana Plechaw- 
skiego. 

Osk. Pakcsz przeczył wezystkim świad- 
kom, Z zeznań świadków, z4adzających się 
dosłownie z aktem oskarżenia, otrzymał Try- 
bumsł i audytoryum wstrząsający obraz mor- 
derstwa okrutnego dok'nsnego na bezbron- 
naj ofierze. 

Obroma miała zadanie nader trudna, to 
też po odczytaniu aktów obrońca dr. Pla- 
chawaki postaw ł wniosek o zbadanie stauu 
umysłowego oskarżonego. Wnioskowi temu 
sprzeciwił się prokurator dr. Maiek. 

Po zamknięciu posiępowania dowodo- 
wt*go nastąpiły krótkie przemówiemia proku- 
retora i obr ńcy, poczem trybunał po olirzu- 
coniu wniosku o zbadanie stanu umysłowego 
oskarżonego Pakosza, ogłosił wyrok, mocą 
którego osk. Parcsz został skazany na karę 
śmierci. 

Wyrok nie wywarł na skazańcu naj- 
mniejszego wrażenia. 


— K!eszonkowcy. W tramwayu HG, 
wyciągnięto p Bronisławie Manowej, żonie 
urzędnika kolejowego z ręcznej torebki 849 
Mk i 100 kor. 

W worie KD. kupcowi z Uhnowa Graue- 
rowi skradzi"no portf:l z 4000 kar, i kwi- 
tem na 24.000 kor. 

M. Radhaarowi skradziono portfel z 
2.500 kor. i dokumentami, zaś A, Ga vorko- 
wi, notes z 800 kor. i dokomentami skra- 
dsioro w ścisku tramwayowym. 


— Tajna gorzelnię odkryła policya 
przy ul. Złotej l, 49 u niejakiego Borucha 
Kolmana, Wejście do „fabryki* pomieszczo- 
nej w piwnicy znajdowało się ukryte w po- 
dłodre. Gorzelnia urządzona beła na wielką 
skalę Zaaleriono tam sześć ehłodników, ko- 
tły i 21 kadzi, Właściciel fabryki sostał 
aresztowany. 


— Skutki nieostrożnego strzelania 
świątecznego. W Bzaiówe:: 15 ietai Michał 
Stecax raniony w nogę W Mikłaszowie: 
19 letni Stefan Woźny, skaleczony w rękę. 
W Zapytowie: 15-letni Paweł Muc cdniósł 
poważną ranę w brzuch. Wa Lwowie obok 
dworca crermiowieckiego: 10-letni Kazimierz 
Sałaban przy strzelaninie z maboi karsbino- 
wych, stracił palec u lewej ręki i doznał 
licznych ram, Cbłepcy ci przywiezieni zostali 
do szpitala powszechnego na leczanie, 


— Pożar BRursztyna. Wystrzały na 
wiwat w cxasie ruskich świąt wielkanocnych 
wywołały ogromny pożar w Barsztynie. Spa- 
liły się: kościół, plebania, brdynsk grinny, 
oraz siereg domów mieszkalnych i budynków 
gospodarskich. 


— Rozbitki, Do Tryestu przybył sta- 
tek Semiremis, na którego pożładzie znaido- 
walo się 57 członków rodzs'ny Romanowów, 
wśtód których kilke bliskich krewnych cara, 
oeslon:ch dzsięk: inicjatywia w. ks. Maryi 
Pawłówny. Zb egła ona do Odessy i stąd rcz 
poczęła poszukiwania resty rodziny. Aby 
ich uchronić przed pościgiem, umieściła ieh 
wszystkich w starym porzuccnym wagonie. 
gdzie przebyli dwa miesiące O wszystkiem 
poinformowaso admirała apgielskiego, który 
zawiadomił swój rząd i zażądał okrętu na 
ich odesłanie. Tymczasem misys włoska, ma- 
jąc do dyspozycy: statek Semiramis zajęła 
się rozbitksmi i dvstawiła ich w trzy tygo- 
daie z NowozosBy:ska do Tryestu. 


— (łómenceau powrócił do zdrowi». 
Okres rekouwsiescencyi zamierza spędzić w 
Ismaili w Egipcie, zmuszozy srz'€ Się 3a- 
miaru podróży do Palestyny i Indyj. 


skadewiekiego do końce» 


Gawrony. 


(wi) Kracsą dniami i noczmi, odkąd 
zlecisły do miasta ma przelotny pobyt. To bo- 
wiem ich zwyczaj, wiosenńy səzom spędzać 
tutaj, a nie gdzieś tam ma uroczyskach. 

Wiedzie ja ku nam prółność, smbicya, 
Cheą pochwalić się wobec szarej rzeszy pta- 
siej, jaki to z gawrona Światowiec. Žeby nie 
wiedzieć co, musi om zdcbyć się ma wyjazd, 
musi odświeżrć swój umysł, swą faniazyę 
w kotłowiskach zaduchy materyalnej i mo- 
ralmej, zwanych eentrami kultary. 

W mieście gawrom także podziwiać 
siebie każe, Kiedy przed miesiącem wziął 
się do budowy goaiasda, układająe w tym relu 
wysoko, w widłach konarów, kawałki chru- 
stu, eóż to było krakamia! „Patrzcie, jaki 
budowniczy ze maie!“ słyszało się ustawi- 
cznie, choć w Świecie ptasim tylu srchite- 
któw o cała niebo pomysłowszych. 

Potem kiedy pani gzwronicba zasiadła 
w lejkowatem gnieździe gwoli pomnożeniu 
familii, krakali znów oboie bez wytebnienia: 
„Patrzcie. co 32 przykładna z nas para!“ — 
jakby przykładne małżeństwo było czemś 
nadtwyczajnem.,. w świecie, oczywiście mie 
ludzi, jeno ptaków! 

Teraz piszerą już w gaiazdach małe 
gawroniątka. Więc nowa do przechwałek 
okazys, Jakże ona piękna (w rzeczywistości 
żal się Boże widoku!); a rodziee, jacy tro- 
skliwi, zapobiegliwi, przezorni, (wielka sztu- 
ka, skcro w bród mają wazysikiego, czego 
im potrzeba !). 

Samochwalcze krakavie jest tywiołową 
potrz bą gawrosów. Zrositą ma cóż innego 
stać to przebrzydłe ptactwo? 


Notatki Miieracko-ar(ystyCZNA. 


Beportuar Teatru Miejskiego, 


W czwartek 15 kwietnia o godzinie 7 
wieczorem „Ryeerskość wieśniaeza*, opera 
Mascsgniego z pp. Małecką, Ostrowską, Li- 
nowską, Wolińskim i Sieroszewskim i „Pa- 
jace“ opera w 2 sktach z prologiem Leon: 
c vlla z p. Marynowierówną, Cyganikiemw 
(debiut) i Mannem. 


"W piątek 16 kwietnia o gods, 7 wie- 
©'or8m po raz pierwszy „Sekretarzyk czy 
p'naa?*, komedya w 3 aktach Zofii Wojna- 
rowskiej z pp. Pillerówną, Łozińską, Kwia- 
ttiewierową,  Niemiryczówną. Nowackim, 
Barwińskim, Batogowskim i Hierowskim. 


Repertuar Teatru Wodewilowego. 


Od wtorku 13 kwietnia do miedzieli 18 
kwietnia o godzinie 7:30 wieczorem: 
i «Raut ma plaży* rewia ze śpiewacską 

„ — Strajki w Ameryce.  Sytuacya | Heleną Rinas i humorystą Jśkowskim; 

strajkowa ns południu 1 wsehzdz e pogorszy- | „Q piętro wyżej”, wodawil z Maryą Dracową 
ła się znacsnio. Skukiem wielkiej liczbyjj Dabrownlskim w głównych rolach; 
Btrajkających mastąpił zastój w ruchu kole- | „Wesele na Kleparowie", operetka; orkiestra 
jowym, jakoteż zamknięcie tych gałęzi prze- |40 p, strzelców polskich, 
mysłu, które od tego ruchu są zależne. 

Wilson, który wczoraj poraz yierwszy 
od czasu swej słabości zwołrł radę g<bine- 
tową, samiancwał komisyę dla zbadania 
strajku kolejow«go. Skutkiem strajku kursujs 
tylko niewielka liczba pociągów osobowych. 
Sytuacya jest nader krytyczna, Dla dowozu 
środków żywności przygotowano wielką licz- 
bę automobiló v. 


— Umieją zachęcać wydawcy pism 
amerykańsk eh „Pewien znany gospodarz, 
czytamy w jednom z nieh, był za skąBy, 
aby zaabonować dla siebie gazatę i posłał 
syna swego do sąsiada pożyczyć od niego 
pisma, prędkości syn zahaczył o ula 


Repertuar Gal. Biura koneortowego 
M, Tuerka, 
16 kwietnia: Polski Kwartet smyczko- 
wy. Program: Mozart, Beethoven i Czajko- 
wski. 


W obliczu Faraona. 


(jp) Przegląda?em dziś piękne reproda- 
keya m:lowideł z grobowców faraonów egip- 
skich. Uderzyły mnie szezególnia dwa z nich. 
Jedna przedstawia prace wojny, dtuga praca 
pokoju. 

W obliczu faraona Żołnierzs walczą 
z wrogami. Jedni i drudzy usbrojeni w łuki 
i dzidy, sprawiają wrażenie, jskby nie wy- 
ądzali sobie zbyt wielkiej szkody, Od osa- 


— „Straż Pomorska* Towarzystwo 
wydawnicze pomorskia nabyło drukarnię, w 
której od wielu lat wydawsno niemiecką 
Berenier-Zeiitung. W drukarni tej ma być 
drukowana gazeta pod tytułem Śfruż Po- 
morska. >: 


sów tego dobrego faraoua w białej szacie 
srobiła ludzkość postęp olbrsymi i sstukł 
wcjenaa idxie po drodze do coras więkes 
doskonałości. Wyobrażam sobie, że za lat sto; | 
czytając opisy n*Bzej „wielkiej wojny”, kto 
powia: 

— Nasi pradsiadowie w XX w, uy 
wali nader prymitywnych środków w tgpi“ 
niu rig wrajemnem. py 

Na drugiem małowidle widzimy Egi i 
cyan, zajętych budową domu i uprawą roli > 
O ile wzbrojenie wojsk faraona daja mi wy” | 
sokie pojęcie o naszym postępie, o tyle sceBJ | 
pokojowe starożytnego Egiptu wskazują, 38 | 
niezbyt udoskonaliliśmy sposób budowaniś ' 
domów i uprawy roli. Cieśle, mularze, ms | 
larze stoją na rusztowaniach, zupełnie takich 
samych, jak u nas, a ich narzędzia nie zmie 
niży sig w ciągu wieków. Chłop zaś popycha i 
"leg, niezbyt różny od tego, który ezterdzie' 
ści wieków wstecz oddsielał płaty tłustej 
gleby nad Nilem. 1 

Możemy dziś jednym pociskiem zburzyć i 
dom w ciągu trzech sekund, Aby go zbudo” 
wać ma nowo, trzeba nam eałych miesięcy 
i lada czeladnik mulsrski przyzna, że takich 
lep'anek powstydziłby się starożytny Egipt: 
Niegdyś pokój mógł z łatwością i w krótkim 
czasie zaleczyć rany zadane wojną, które nie 
były zbyt głębokie, Dzisiaj dysproporcyn jest 
tak wielka, że wszystkie najdziwniejsze wy* ` 
nalaski techniczne są bezsilne wobec ruiny 
całego życia, 


p Papa A 


GOSPODARSTWO I HANDEL. © 


Walne Zgromadzenie członków 
Spółki z ogr. odpow. „OIKOS“, 
Parowa fabryka stolarska we 

Lwowie. | 


„Oikos” parowa fabryka stolarska 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością we 
-M przemienił się w daiu 10 b, m. 

spółkę akcyjną O kapitale zakładowym 
40,000 000 marek © nit „Oikos“, ehi 
zkowe zakłady przemysłu i budownictwa 
drzewnego. 

W ezssie Walnego Zgromadzenia w dniu 
tym odbytego, dowiedzieli się obsesi, wśród 
których zauważyliśmy same poważne osobi- 
stości tak se Świata fisansowego jak prze- 
mysłowego i rękodzielniezego (dyr. B'sehof, 
dyr. Bieżeński, Borkowski, rektor Dzieślowski, 
dyr. (Głuchowski, Jarsyna, dr. Liptay, I. 
Milwiw, dyr. Padewski, Rucker, dr. Gtodle- 
wski, dr, Niuszkiewicz, int. Słoszkiewicz, 
dr. Merunowiez, rsdea Woycieki, prezydent 
Winiara, radca Wczelak, Wierciński i inni) 
te ssrawordania zarządu, o szybkim rozwoju 
towarzystwa, która powstawszy we wrześniu 
1917 r. z kapitałem 192000 koron, aby na- 
być i uroch"mić fabrykę stolarską przy ul. 
Zam:rstynowskiej 1. 58, dziś prowadzi wła- 
SRG cztery potężne zskłady przemysłu drze- 
wnego we Lwowie, w Piotrkowie, Rzęśnie 
polskiej i w Sieliu-Bieńkowie produkujące 
fabrykaty i półfabrykaty dla cieśli, stolarzy 
budowlanych i m:b!owych, od belek, desek, 
dyktów. fornierów, płyt klejonych, gontów, 
parkietów poexąwszy, a na drzwiach, oknach, 
meblach ułeścisńskich, biurowych ' (biurka 
półamerykańskie speeyalność) i lukrusowych 
skończywszy. Spółka wykonuje też portale, 
urządzenia will, hoteli, banków, budynki dla 
bezdomnych, a także wyrabia progi kolejowe 
imateryały eksportowe, daiąe całym rressom 
robotniczym zarobek, a ich rodsinom dach 
aad głową i chleb codzienny. 

Nowy zarząd ma już utorowaną drogę 
do dalszego rozwoju dzięki szesęśliwie przy- 
gotowznej pracy kilkuletniej poprzedniego 
zarządu, któy próez uruehomienia 4 zakła- 
dów o roeznei produkeyi 500—600 wsgonów 
i 2 samodzielnych reprezentacyj (w Warsza- 
wie i w Gdańsku) przeprowadził sprawnie 
w kilku miejscowościach eksploatacyg i ma- 
nipulacyę szaeznych drzewostanów, zakupił 
we wsetodniaj Małopolsce ogromne przestrze- 
nie za starodrzawiem gruntów, na których 
będzie prowadzić wzorową gospodarkę leśną 
i tworzyć kolonie robotnicze i małorolne dla 
inwalidów W, P. — dalej zabezpieczył sobie 
ns własność znaczne place składowe przy 
głównym porcie w Gdańsku, tworząc i tam 
silną plscówkę polskiege przemysłu. 

Kapitał akcyjny 40,000.000 marek go- 


tówyą już wpłacony, ma być ze względu na 
zapewniony dalszy rozwój Towarzystwa pod- 
wyźszony do kwoty 60,000.000 marek, 
W nader serdecznych słowach wyraził 
imieniem dotychczasowych udziałowców usna- 
nie ruchliwemu, pracowitemu zarządowi i 
zasłużonej przy rozwoju Towarzystwa Radzie 
Radsorezej wieeprez. Izby handlowej i prze- 
mysłowej Ludwik Winiarz, 

Z czystego zysku po potrąceniu odpi- 
sów dywidend, tantyem, remuneracyi dla 
urzędników uchwalono przekazać następujące 


sid | Bwoty na poniżej podane cele narodowe i 


aka | dobroczynne: 
sej | 1. Na fiotę polską K. 5.000 — 
RDA. burso T, S. L 2.000 — 
ob, 4; „ Organizucye skautowe 800 — 
l FP. ociemnisłych inwalidów 
iy- Wojsk Polskich » 2.000:— 
ie | 6. , kolonie młodzieży nad 
l "morsem polskiem „ 2000— 
ipe | 6. „ Ocbronę dziecka „ 3.000— 
li 1. „ burso rzemieślniczą im. 
y | "Dekerta » 2.000 — 
si 8. „ Komitety plebiseytowe : 
je "Spiski i Orawski „ 5.000— 
is Cieszyński „ 5000 — 
m | Mazurski i Warmski* „ 5000 — 
ch Górnośląski „ 15.000 — 
Te „ dar narodowy imienia J, 
ha "Piłsudskiego „ 1.000 — 
e b, „ Zwiątek naukowych Tow. „ 1.000 — 
ej 1. , stypendyum im, „Obroń- 
l ców Lwoma* n 2.309 22 
4 która to kwoty leżą w kasie firmy „Oikos* 
k dyseozrcyj odnośnych komitetów. 
sy A gdy — w rozwoju przemysłu na sil- 
b łych podstawach opartego polega przyszłość 
i i wyswobodzenie się z pod przewsgi 
» Skonomiczaej wrogich sąsiadów, szczęśliwi 
7 Jesteśmy, że powiadomić możemy o tem ra- 
st Osąem zdarzeniu mnsszych czytelników. 
è p 
Ziemniaki. 
Otrsymujemy następujący Komunikat : 
s Bozporządzeniem Ministra aprowizacyi 
l Minstra rolnictwa i dóbr państwowyeł 
ži marca 1920 (Dz, U, B. P. Nr, 20) wpro- 
Wadzomy został sakwestr ziemniaków u pro- 
5 tcentów posiadających gospodarstwa powy- 
25 morgów jak również u nie produ- 
teaqtów o ile ilość posiadanych xzieraniaków 
i raoa 2 cent, metr., oraz u handlarzy. 
, który do magazynowsnia ziemniaków nie 
%atąji przez Wydział spraw aprowisacyjnych 


| i a cm M e M o ANN Gam 


Wskazać 


Wpoważnieni, o ile posiadają więcej jak 10 

„ metr, 

Zezwolenia na sakupno ziemniaków na 
terenie Mail:polski udzielać będzie Wydział 
Spraw sprowizacyjnych we Lwowie o ile 
Chodzi o wywóz ziemniaków s powiatów po- 
pnych na wschód od powiatów Jarosław, 
Tzemyśl, Dobromil i Lisko włącznie, zać 
z \ Powiatów położonych na saehód od wyżej 

Wymienionych powiatów, Eksposytura Wy- 
zaa Spraw aprowizacyjnych w Krakowie, 
į „łierwezej linii organom państwowym 
„onomicnym pozatem iastytucyom o cha 
akiste sgołeczzym, filantropijnyw, konsu- 
Mom. zakładom przemysłowym i t, p. nigdy 
ta$ handlującym, 

Prosrąca gmina czy kooperatywa w po- 
daniu o udzielenie zezwolenia na ztkup 
i przewóz siemniaków winna o ile możność 
siałowi spraw aprowizacyjnych 
minę względnie powiat. w którym mogłaby 
Botrzebną jej ilość ziemniaków zakupić po- 
Bjąc równocześnie stacyg załadowania i wy- 
sdowania. Podania te muszą być przez 
Odąośne Starostwo zaopiniowano, 

Zezwolenia na zakspno drobnych ilości 
tiemniaków dia osób prywatnych na pokry- 
Cie ich własnych nisabędnvch potrzeb spo- 
ływczych oraz zezwoleniw dla zakładów, gmin 
AE DĄ 1 AEC PREM a kaca I raar E własnego powiatu w ilościach 
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NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy), 

— Nie, na Boga! będę prosiła dalej, 
Percy — błagała cicho — o, moje kochanie, 
Szczęście moje nie opuszczaj mniel,. nie 
wypiliśmy jeszcze do dna kielicha nsszej 
miłęści., czeka nas cały raj rozkoszy,.. Nie 
odchodź, Percy.» Tyle ci mam jeszcze po- 
wiedzieć... c, nie idź, nie idźl... krsyknęła 
t pół przytomnie — Patrz w moje oczy 

l powiedz, czy masz serce odejść? 

Nie odpowiedział nie, lecz ruchem pra- 
wie gwałtownym położył rękę na jej łzami 
przyćmionych oczach, podniesionych ku nie- 
mu z Wyrazem rozpaczliwej prośby, Tą dziką 
piesze10tą cślepił ją i sparaliżował. Nie wol- 
Ro jej było widzieć — mie, nawet jej! — 
że na przeciąg niewielu sekund jego surowa 
męskość uległa czarodziejstwu jej miłości. 

Cała słabość ludzkiej natury wołała w 
nim głośno o spokój, o wygodę i rozkosz: 
chciało mu się długie tiie, popołudnia spę- 
dzać w rozleniwionych marzeniach, s pszmi 
i końmi bnjać na świeżem „powietrzu, nasy* 
cać siy wonią kwi:tów i nie mieć innych 
trosk, prócz myśli o gawocie mastępnego 
wieczoru, ani ważniejszych zsjęć, prócz spo- 
czywania u jej stóp. 

I wciąga tych kilka sekuad, kiedy 
ręka jego sasłaniała jej oczy, medny elegant 
londyński toczył ciężką walkę z nieustraszo- 
nym dowódcą ligi awanturników: a namię- 
tna miłość do żony spadła z nieprzepertą 


nie przekraczających jednorazowo o 100 cta, 
metr, udzielą w obrębie własnego powiatu 
odnośne starostwa. 

Prrewóz ziemniaków kolejami do stu 
kilogramów mie podlega żadnemu ogranicze- 
miu, ilości zaś od stu kilogramów do dzia- 
R eentnarów metr. mogą być przawożo- 

e koleją za zaświadzzeuiem starostwa, że 
Smalaki nie podlegają przymusowemu wy- 
kupowi wreszcie ilości ponad dziesięć cent- 
aarów metrycznych za przepisanemi listami 
przewozowymi Ministerstwa aprowizacyi, któ- 
re wydawać będzie wydział spraw aprowi- 
zacyjnych wsględnie Ekspozytura wydziału 
w Krakowie na prośbę interesowanej strony. 

Przewóz ziemniaków furmanksmi nie 
podlega żadnem ograniozeziem. 

Wkońcu zwraca się uwagę, że ponieważ 
zapasy xiemniaków w Kongresówce sł na 
wyczerpaniu wydział spraw aprowizacvjnych 
wskutek zarządzenia Państwowego Urzędu 
ziamniaczanego w Warszawie nie będzie 
mógł w przyszłości wydawać zaświadczeń 
na saknpno ziemniaków w Kengresówce i 
zaleca gminom względnie  kooperatywom 
zakupzo ziemniaków w Małopolsce, 


Telegramy P. A. T. 


Ż podróży Ministra handlu i przemyslu. 

Kraków. Ministsr handlu i przemysłu 
Ol:zewski w podróży inspektyjnej po kraju, 
odwiedzi Kraków w sobotę dnia 17 b m. 
Z tej okazyi Iba handlowa i przemysłowa 
zwołuje na sobotę na godzinę 5 popoł. do 
ssli Bady miejskiej ankietę, xłożoną x facho- 
wych kół handlowych i przemysłowych, na 
której Minister poda program swojej dzia - 
łalności i zapozna się s tutejszemi sferami 
handlowami i przemysłowemi Równocześnie 
odbędzie się dyskusya ma tak żywotny w 
obecnym czasie temat, jakim jest konieczność 
poduiesienia i rozwoju handlu i przemysłu 
w Polsce. 

Wieczorem tego dnia odbędzie się ma 
cześć Ministra raut w salonach Izby han- 
dlowej i przemysłowej. 

Na sobotę spodziewany jest także przy- 
jazd do Krakowa Ministra sprawiedliwości 
Hebdzyńskiego. 


Odpowiedź mialstra Benesza Czlcze- 
rinowi. « 

Praga. (Cs. B. pr.) Minister spraw 
zagranicznych p. Beness odpowiedział na 
notę OCsiczeriaa, 00 następuje: Pozwolę so- 
bie przesłać Pamu wkrótee zbiór dokumen- 
tów, jakoteż wysłać do pana naszych pełno- 
mocników, k órzy porozum'eją slę 3 władzami 
rossyjskiemi i sbadają sprawę obywateli cze- 
skich, przebywających w Rossyi, — orm 
sprawę m*ssych przyszłych  wiajemnych 
stosunków gospodarczych. — Misya ta bo- 
dzie mogła równocześnie ustalić, w jakich 
kwestysch republika czesko- głowaska ma się 
porozumieć z republiką sowiecką, Rząd 
etesko. słowacki spodziewa się, ża postępując 
w ten sposób — jak o tem zawisdamia — 
doprowadzi do wyniku, który przyniesie 
pożytek obu krsjom. 


mocą na szalę słabości ludzkiej. Zapomniał 
o zgrozie gil:tyny, wcłaniach o pomoc, ucisku 
niewinnych i bezbronnych. zapomniał o zu- 
chwałych przygodach, niebesp'ecznych syta- 
acyach, nueiecakach w ostatziej chwili: na 
tych kilka sekund, pełnych niebiańskiego 
czaru, żył tylko jej miłością upajał się jej 
urodą, słyszał tkliwy szept jej prośby, 

Chciała błsgać dalej, ezuła bowiem in- 
stynktownie, że na jej stronę przechyla się 
zwycięstwo: mieomylny instynkt kobiety, 
kochającej i kochanej mówił jej, że przez 
ten minimalny przeciąg czasu jego żelazna 
wola była bliską złamania; lecz on zamknął 
usts jej pocałunkiem. 

Wtedy nagle nastąpiła zmiana, 

Jsk fala w czasie przypływu, tak jego 
wzburzenie raog się magle o skałę pano- 
wania mad sobą, Czy może usłyszał wołania 
wioślarza z dołu? Czy dalekie kroki na zwi- 
rze ? — kto wie, może tylko podmuch no- 
cnego wiatru, jakiś głos ducha z krainy 
snów, który go przyzwał do rzeczywistośsi. 

Ciągle jeszcze w jego objęciaeh Mar- 
guerita poczuła s intuicyą namiętności. że 
ramiona jego rosluźniają się, uścisk słabnie, 
a światło miłosne w oczach gaśnie. 

Całował ją gorąco, tkliwie i z niesły- 
chang łagodnością odgarnął drobne loczki 
z czoła, Z jego pieszczot wiał teraz smutek, 
a w pocałunku tym było pożegnanie. 

— Czas na mnie — rzekł — 
czej nie trafimy Ba odpływ. 

Były to pierwsze wyrazy w zwiąsku 
wypowiedziane przez niego, odkąd spotkali 
się tu. na tem samotnem miejscu, a głos 

o był teraz pewny, zrównoważony i Spo- 
dzy. Lodowaty ból przeszył seree Margue- 


bo ina- 


Oświadczenie Milleranda. 


Paryż. (Havas). Na posiedzeniu Sens- 
tu słożył prezes ministrów Millerand oświad- 
czenia równobrsmiące z oświadczeniam zło- 
żonem w Isbie deputowanych. Prezydent 
Minietrów zakończył swoje wywody nastę- 
pującemi słowami: W tej samej chwili, 
kiady Bonar Law zskomunikował imieniem 
rządu angielskiego w Isbie gmin oświadcza- 
nia, będące wynikiem porozvmienia pomię- 
dzy obu rządami, francuskim i angielskim, 
zebrali się ministrowie wojny francuski i 
angielski w Paryżu, aby se swoimi wojsko- 
wymi doradcami naradzić się mad rozbroje- 
Biem Niemiec. 


O wydanie okrętów niemieckich. 


Berlin. (Wolf) Niemiecka delegacya 
okrętow: otrzymała od komisyi raparacyjnej 
doniesienie, w którem powiedziano, że nie 
zostały dostarczone destateszae powody do 
zmiany warunków wydania okrętów nie- 
mieckich na rzecz koslieyi, Wobec tego 
komisya reparacyjua domaga się więc bez- 
włocznego wydania okrętów w poprzednio 
ustalonych ilościach, 


Położenie na Pomerzu b. poważne. 


Berlin. Berl. Tagbl. donosi: Położenie 
na Pomorzu uważsją za bardzo poważne. 
Więksi właścieiele wstrzymują dostawę środ- 
ków żywności z czego można wnosić, że są 
w toku jakieś przygctowania do nowego 
zamachu, 

Wsuystkie dotychcrasowe usiłowania 
władz aresztowania gen. Luettwitza i majora 
Bisehcfa zostały bezskuteczne. 


Przeciw sirajkowi. 


Bytom. Wobec zamierzonego przez 
Niemoów strajku generainego, który ma się 
rozpocząć w dniu 15 b. m. polski komitet 
plebiscytowy na Górnym Siązku, narodowe 
stronnictwo robetnicze, polaka partya socya- 
listyczne, polskie zjednoczenie zawodowe i 
chrześciańskie zjeduoczenie ludowe, wydały 
odezwę do ludności Górnego Sląska wykazu- 
jącą. że planowany strajk niemiecki jest za- 
machem Ba Górny Sląsk i wzywającą lu 
dneść, aby dołożyła wezelkich starań, by 
uniemożliwić te machinacye niemieckie Da 
Górny Sląsk. 


Państwe Pelskia a konwencya 
berneńska. 


Paryż. (Havas). Ojjicieł przynosi urse- 
dową wiadomość o przystąpienia Państwa 
Polskiego do konwencyi berneńskiej, mają- 
cej na celu międzyasrodową opiekę nad 
dsiełami satuki i literatury. 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Paryż. (Radio). Rząd turecki ogłasza 
dłuższy manifest, potępiający tych, którzy 
pod hasłem rzekomego Racyonslizmu wytwa- 
rzają w państwie bardzo poważną sytuacyę 
polit enia W manifeście rząd ogłasza, że 
nie będsie zwlekał sze Środkami represji, 
aby kraj uchronić przed niebespieczeństwem, 


rity, jakgdyby ją ktoś nagle i brutalnie sbu- 
dził z cudownego šna, 

— Więe jedziesz, Perey! — wysze- 
mrała tonem driwnie matowym i wymu:zo- 
A: — 0, gdybyś mię kochał, nie jechał- 

y LLLI 

— (łdybym cię kochał l. 

Nie! to przynajmniej nie było snem! 
Nie obojętność brzm':ła w jego słowach wy- 
powiedzianych z tskiem westchnieniem żalu, 
taką bezbrzeżną tęsknotą, że gorycz jej serea 
rozpłynęła się we łzach, Boka jej znalazła 
się w jego dłoniach. Pokusa została RA ra- 
zie pokonana, zepchnięta na dno jego duszy 
przez tę drugą istotę w nim, tego poszuki- 
wacza przygód zimnego i wyrachowanego, 
który igrał ze swojem życiem i stawiał je 
bezustannie na kartę między jednym a dru- 
gim uśmiechem. Ale miłość trwała zawsze 
w aim, tęskne pragnienie jej poczłanku, 
rozkosznej ekstazy w jej ramionach, 

Wziął jej rękę, ucałował, a z siepłam 
tego poeałunku uczuła coś wilgotnego, jak- 
by łzę. 

— Muszę jechać, najmilsza — rzekł 
po chwili milczenia, 

— Lecz esemu? szemu? —  upierała 
się. — Więe ja ci jestem niczem? Moje 
życie zie ma znaczenia? Moje trwogi? lty? 
męka? Och! — jęknęła z goryczą — cze- 
muż ći zawsze ehodzi o innych? Co inni 
obchodsą ciebie i mnie, Perey ?..., Ozyż nić 
jesteśmy szczęśliwi sami? Czyż mie wypeł- 
niłeś aż po brzegi tego własnowolnie podję- 
tego obowiązku względem narodu, który dla 
nas jesi niczem .. Osyi iyċie twoje nie warte 
dla mnie dziesięć tysięcy raz więcej, niż 
życie dziesięciu tysięcy inaych ludzi? 

Pomimo ciemności, twarz jego była 


Składki na Górny Slązk, 


Na ręce przewodniczącego wydziału Sto- 
warzyszenia urzędników i funEcyonaryuszy 
Administracyi polityczaei we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynąły w dalszym ciągu ma rzecz po- 
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
składki : 

Burdowicz 10 koron, Władysław Dol- 
erewski 10, starostwo Z«daczów 1006, Apc- 
liaary Laskowski 100, Antoni Chechliński 
20, Alfred Kocół 20. Leon Towiarski 20, 
Walerya Donhofferówaa 6, Alfred lIrzyko- 
wski 10, Bronisław Żarski. 10. Piotr Hywel 
10, Henryk Kmiecik 5. N. N. 2, Henryk 
Trojanowski 10, Emanuel Bocheński 20, 
Adam Markiewicz 10, N, N. 10, N. N. 10, 
Jan Leśniak 10, Zwaniczowska 5, Jalian 
Dratny 5, Ade'a Jabczyńska 5, 'Stefsnia 
Hraby 10, Orłowska 3, Andrzej Krzysztek 
3 kor.. dr. Biliński 20. Konieczkowski 10, 
Crapatuk 10, Henryx Wnek 10. Władysław 
Sadyka 10 Tadeusz G dlerski 10, Emil 
Jaaczowski 4 Tadeusz Sroczyński 10. Józef 
Janaś 5, ks, Mamak 100 koron. (C. d. a.) 


Naczelny i odpówieńśzialny redaktor ' 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


Za tę rabrykę Redakoya nie bierze odpowiedzialności: 


Konkurs 
Ministerstwa Robót Publicznych 


na dostawę dla składnic rządowych 
materyałów budowlanych, 


jako to: cegły, dachówki palonej, drzewa 
budowlanego, desek, wapna, kafii, dachówki 
ssbestowo - cementowej, szkła okiennego, 
papy, smoły, gontów, farb, gwoździ, arma- 
tury do pieeów i kuchen, żelara płaskiego 
i okrągłego, belek żelaznych i t. p., a nadto 
gotowych drzwi, okien, ławek szkolnych 
i ipnych robót stolarskich. 

Oferty piśmienne, z możliwie jaknaj- 
dłuższym terminem kierować n”leży do Mi- 
nisterstwa Robót Publicznych, Warszawa, 
Kredytowa 9. 38283 2—2 


7 
Nabożeństwo żałobne 
za duszę $. p. 


Anny Pohoreckiej 


córki Tadeusza i ś. p. Maryi z Krechowieckich 

zmarłej w Zakopanem w 1.-tej wiośnie życia 

9 kwietnia br. odbędzie się 16 bm. o godz. 8'/s 
w kościele 00. Jezuitów. 


tak blisko, że mogla dostrzedz dziwny uśmiech 
zjawiający się w kątach jego ust. 

Nie, kochanie — łagodnie odparł — 
to nie dziesięć tysięcy żywotów ludzkich 
wzywa mię dzisiaj.. co najwyżej jedno ży- 
cie... Czyż nie przykro ci pomyśleć, że ten 
biedny, stary abbé siedzi tam na ruinach 
swy'h wszystkich oczekiwań i nadziei: klej- 
noty powierzone mu skradziono, a on ssm 
oczeknię moża w swym kościelnym przybytku 
dnia, w którym te zwierzęta powloką go do 
więzienia i na śmierć... Nie! Sianowezo s9- 
dzę, ża trochą morskiej podróży i powietrze 
tutejsze dobrze zrobią księdzu Foucquet, 
i mam jedynie zamiar zaprosić go, by wraz 
ze mRą przejechał sią Kanałem La Manche... 

— Parey! — przerwała. 

— 0, wiem! wiem! — zakonkludował 
stanowczo — myślisz o tym głupim poje- 
dynkv.. — roześmizł się swobodnie, szcze- 
rze, a oczy Świeciły mu wesołością. — Za- 
stanówż» się, najdroższa! Ctyź mcgłem nie 
przyjąć wyzwania wobec Jego Król. Wyso- 
k-óci i dam? Nie mogłem... Na honorl,,. 
Było to niepodobieśstwem... Los to sprawił... 
kłótnia... moje wmięszanie się... wyswanie... 
On tə oczywiście x góry ułożył, rozumie się... 
Trzeba mu jednak przyznać, ża to dzielny 
ezłowiek, wyzywa m'g pom'mo swej porażki 
wówczas w Calais... 

— Tak! cn to wszystko ułożył — od- 
parła z siłą, — Kłótnie dzisiejszą, twą po- 
dróż do Franeyi, to spotkanie w dsnym dniu 
i miejscu, gdzie będzie mógł najłatwiej, bez 
trudu, zamkpąć za tobą pułapkę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Tenże kurator zastępować będzie Hrycia ; 


Licytacye. 


E. 70/19/5. Edytt licytacyjny. W spra- 
wie egzekucyjnej Gustawa i Maryi Brzeżków 
w Żywcu przeciw Reginie z Jursszków Pru- 
skiej w Żyweu i spólnikom celam zniesienia 


współwłasności odbędzie się w tutejszym s8ą- ' 
dzie dnia 29 kwietnia 1920 o godz. 10 rano , 


Jicyłaera realności lwh. 273 i 1322 ks. gr. 
gm. kat. Żywiec. Rea!ności sprzedać się ma 
j2ce oszacowane zostały: dom na 6500 kor., 
zaś plac budowlany i ogród na 10.048 kor. 
Najniższa oferta wynosi 7984 kor. i poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Wierzyciełom hipotecznym, mającym wpisane 
prawa zastawu na sprzedać się mających 
realnościach, pozostają prawa te zastrzeżone 
bez wzg!ędu ma nzyskać się mającą eenę 
kupna. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
odnoszące się do sprzedzć się mających 
realności mogą być przeglądnięte przez chęć 
kupna mających w podpissnym sądzie biurze 
Nr. 5 podezas godzin urzędowych. 


Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiee, dnia 20 lutego 1920. (3493 1—3) 


E. 16/20/2. Dla Śchaji Katz i Marjem 
Katz z Dukli, których miejses pobytu jest 
nieznane, ustanawia się kuratorem Wolfa 
Branda z Dukli w postępowaniu egsekueyj- 
zem Towarzystwa Zsliczkowego w Dukli 
pizeciw kursndom o sprzedaż pizez pabli- 
czną licytacyę realności lwh, 339 gminy 
Dukla składsjącej się z pbud. lk. 118 i pgr. 
lk, 78 i 79. 

Tenże kurator zastępować będzie Katsów 
w rzecronej sprawie na ich koszt i niebexpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianuję 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dukls, daia 7 kwietnia 1920. (3437) 
E. 71/19. Wezwanie do zgło zenia praw 
i preteasyi. W sprawie egzekucyjnej prse- 
eiw Judzie Mavdlowi Fritzowi z Buczacza 
zostały daia 15 listopada 1913 na publicznej 
licytacyi sprzedsae rea'ności lwh., 185, 220. 
236, 260, 278, 375, 429 gm. Owitowa, Zo 
lędu na znissczoze ksiygi pgrnatowe i 
brak w rekonstruowsnych aktaeh wyciąga 
tabularnego, wsywa sig wszystkie oscby 
roszczą'e sobie jakiekolwiek prawe rzeczowe 
do powyższych nieruchomcści by zgłosiły 
swoja prawa i roszczenia najdalej do 15 maja 
1920 r. w podpisanym sądzie ustnie lub Ra 
piśmie, w przeciwnym bowiem razie przy 
odbyć się mającej audyencyi do rozdziału 
ceny kupas uwzględnions zostaną jedynie te 
roszizeplia i prawa, które w aktrch 84 stwr- 
dzone, 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Buezacz dnia 33 warca 1920. (3426) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Z. 105/1718. W sądzie tutejszym zasj 
duje sę w przechowaniu ezarny skórzany 
portfeli z gotówką 1.950 koron niewiadomego 
właś.icieła, a to z trzema banknotami 100 
koroBowymi, 282 benknotami 20 korono- 
wymi i 21 banknotami 10 koronowymi. 

W myśl $ 376 p. k. wsywa się wła- 
ścieiela powyższego portfelu i powyższej go- 
tówki, aby w przeciągu roku licząc od dnia 
umiesz:zenia po raz trzeci siniejscego edyktu 
w „(łazecie Lwowskiej“ zgłosili swoje prawo 
własności, w przeciwnym bowiem razie z0- 
stanie portfel w d'odze publicznej licytaevi 
syrzedany. 8 uzyskać się mająca cena kurna 
wraz z gotówką zostanie wniesiona do Kasy 
rządowej. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bels, dnia 28 sierpnia 1920. (3257 3—8) 


Ogłoszenie. 


Dr. Karol Lemprrt wpisany został na 
naszą listę sdwokatów z siedzibą w Skolem. 


Z wydzisła Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 8 kwistnia 1920, 


Og. I. s. 26/20/1. Przeciw Hryciowi 
Bomba z Terpiłówki, którego miejste p>- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Tsraopolu priez Mojiesza 
Weissmanna z Terp'łówki i tow. pozew o od- 
danie w posiadanie gruatu zpa. N= podsta. 
wie pozwu tego wytnaczono w tut. sądzia 
pierwszą audyencyę na dzień 24 lutego 1920 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 11, 
Celem strzeżenia praw Hcycia Bomba vsta- 
nawia się p dr. Jampolera, adwokata w Tar- 
nopolu, kuratorem. 


(8222) 


Bomba w rzeezcnej sprawie na jego koszt 
i niehezzieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pałsomo«nika nie zamisnuje. 


Sąd okręgowy, Od*ział I. 
Tarn' pol, dnia 4 lutego 1920, (3424) 


C. VI 129/20. Przeciw Kszimierzowi, 
Jalii, Emilii Hołoniom, Meryanni» z Holo- 
miów Szvmskiej Karolinie z Hołoniów Wiel- 
gosowe.. których -miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do sądu tutejszego 
zeg Jana Zaworę z Hyżnego pozew o wy- 
kreślenie prawa zastawn din rosmaitych sum. 
Celem strzeżenia praw powyższych niewia- 
domych z miejsca pobytu ustanawia się ku- 
ratora w osobie p. dr. Holoschdtza, adwokata 
w Tyczyni*, który zastępować będzie kurso- 
dów na ich koszt i niebezpiecreństwo dopóki 
ci sami się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamiazują. 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Tyczyn, daia 18 marca 1920. 


L. VIIL a. 35522/1082. 
Obwieszczenie, 


Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Baruch Scheinbsrh wniósł dnia 22 marca 
1920 r. do Namiestnictwa podanie o kon- 
eeayę na mową zpiekę publiczną we Lwowie 
przy plaru Smolki w csłej rosciągłości, wzęlę: 
dnie przy ul. Jagiellcńskiej od Nr. 8 do 
Nr. 24 z jedmej strony. a z drugiej strowy 
od Nr. 9 do placu Smolki Nr. 1 A. 


Namiestnictwo wzywa zatem tych wła- 


(3492) 
(3407) 


ścieieli aptek publicznych, którzy czuliby się! 


w swej egzystencyi zagrożeni przez uńwonze- 


nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni. 


lieząc od dnia niniejszege ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Ma: 
gistratu. 

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać. 

Z galicyjskiego Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 29 marca 1920. 


L, VIL s. 35533/1083 
Obwieszczenie, 


Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnei wiadomości, że magister farmacyj 
Baruch Scheisbach wniósł dnia 22 marca 
1920 r. do Namiestnictwa podanie o kon- 
cesyę na nową apiekę publiczna we Lwowie 
przy ul. Leona Sap'eny od Nr. 47 do Nr 69. 

Namiestnietwo wzywa zatem ponownie 
tych właścicieli aptek publicznych, którzyby 
czuli się w swej egzysteneyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
ezterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do Magistratu, 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będzie uwzględnione, 


Z galicyjskiego Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 29 marca 1930. 


Konkwrsa. 


(8408) 


L. 331 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział Radv powiatowej w Borssóżo= 

wie ma do rozdzielenia 2 stypendya po 340 

koron roczaie z fundacyi stypendyjnej ks. An= 

tonažo Andrzejowskiego dla uczni i uczenie 


szkół ludowych, średnieb, zawodowych i ska- | 
demiekich, sle wyłącznie tylko potomkom / ġej podanego zgłosili się w tutejszym sądzie 
pochcdrącym w prostej linii od rodzieów fun- j wnieśli oświadezenie co do dziedziczenia, 


datora Tomasza Amdrzejowskiego i Kune- 


guedy z Kołyczanow:kich Andrzejowskiej, | prreprowadzony ze zgłaszający mi 

a w brska tzkich kompetentów krewnym Świeci iz Fu-stódun dr. Toofilem 
fanfstora pochodzącym z rodziny jego matki | wem ustauowionym die nieobecnych, 
Kuonegu:dy z Kołyczanowstich „Andrzejow= | 


skiej. 

Podania należycie udokumentowane as- 
leiy wnibść na ręce Wydzisłu powistowago 
za pośrednictwem przołożonej władzy odno- 


śnego zakładu naukowego najdalej do dnia : 


1 czerwes b. r. 
Borszczów, 6 kwiekuia 1920. 
Komisarz rządowy: 
Tadeusz Orarkowski - Golejewski. 


L. 1943/30 
Konkurs, 


SZENIA URZĘDO 


p 


(3287 3—3) i 


(5404 2—8) ` 
, spadku, przeto wzywa się niniejszam tych 

W najbliższym czeste będą obsadzone , 
posady podprokaratorów okręgowych we L*o- 


wie, Tarnopolu, Brzeżanach. Przemyślu, a 
możliwie także i w innych miastach iwow- 
skiego okręgu apelecyjnego. Do ‘stanowisk 
tych są prsywiąsane ostiawowe pobory VEI. 
raagi odpowiedni dodatek aktywałny i slu- 
żbowy, 

Ubiegający sig o te posady mają wnieść 
swoje należycie nóokumentowane podania na 
ręce swojej bezgośrednio przełożonej władzy 
do Prokaratury spolacyjnej we Lwowie naj- 
dsl-j do 30skwietnia 1840, w”podaniu-na | 
leży przytoesyć, "jakiej kometen: jest naro- 
dowości*s nadto wyksrać. że i kiedy złożył 
przysięgę Państwu Polskiemu i o jakie miejsce 
słażbowe się ubiega. 


Prokurator przy sądzie apelacyjnym. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1930, - 


Pres. 236/6/20 (3318) 


Konkurs. 


Sąd powiatowy w Dębiey przyjmie zara 
pomoenika ksBeciaryjn=go piszącego biegie 
na maszynie. 


Sąd powiatowy. 
Dębie», dnia 7 kwietnia 1920. (3418) 


Kmertyzacye. 


T. 78/18 (8). Ta. sdykt s dnia 39 marea 
1918 T. 73/+8/4 ogłoszony w dzienniku „Ga- 
seta Lwowska“ z dnia 18 lipea 1918. N. 
159 prostuje się © tyle iż 4 proc. list mi- 
stawny Basku owego Ser. II. myłnie 
ozmaęzony Nr. 16583 cznacia się Nr. 16583.. 


Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 lipea 1918. (8377/18) 


Spadki. 


A. 84/19 (16). Edykt. Sąd powiatow 
w Bołechowie zawisdzmia, że W dnia 27 H 
tego 1919 w Hosrowie zmarł Maksymilian 
Romanko bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ aądowi nie wiadomo, czy i 
któryw osobom przysłaża prawo driedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się ninieiszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
s jakiegokolwiek badź tytułu roszerenia pod- 
nieść zamierzają, aby w trzeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego wwe 
prawa dziedsiczenia w tvtejszym sądzie zgło- 
sili i wykazojąc takowe wnieśli oświadczenie 
en do spadkw, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Grzegorz Płoszezański 
kuraterem zosiał ustanowiony, będsie prze- 
prowadtony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłosza i swe prawa dziedzi- 
ezenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwa 
jako bezdziedziczny. 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bolechów, dnia 9 maja 1919. (3270 1—3) 


A. XI. 145/08/17/X. Kdykt z wezwa- 
niem dziedziców, których sobyt jest niewia- 
domym. Sąd powiatowy w Krakowie ogłasza, 
że duia 17 kwietnia 1908 w Krakowie smar? 
Ksawery Walenty Głodziński inspektor szko!- 
ny w Warszawie bez pozostawienie rozporzą - 
dzenia ostatniej woli, pozostawiwszy > 
letnich dziedziców Meryę Głodstńsrą, Wandę 
Komaa i Janinę Witkowska, 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jch 
nie jest znanem przeto wzywa się ich, aby 
w przeciagu jednezo robu lieząc od dnia ni- 


w prreciwnym bowiem razie spadek zostanie 
ię drie- 


igela- 


Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 
Krsków, 26 września 1919. (2500 3—8) 


A, VI. 225/20 (4). Edykt z wezwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. Sąd powia- 
towy w Tarnopolu ogłasza, że w dniu 8 


rtyeznia 1930 r. w Tarnopolu zmarł Igaacy | 


Laudm:nn. urzędnik Magistrstu, bez pozo- 
stawienia rorporządsenia ostatniej woli. 

- Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ- 
rym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 


zamierzają, aby w przeciągu jednego roků 
licząc od dnia niżej podanege swe prawi 
dziedziezenia w tutejszym sądzie zgłosili ! 
wykazując ja wnieśli oświadezenie co d 
puka w przectwnym bowiem razie spade 
dla którego p. Kas'miers Karaiś, urrędnik 
Magistratu w Tarnopolu, kuratorem zostat 
ustanowiony będzie przeprowadzony s tym! 
i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i.we prawa dziedziczenia wykał4 
eigść zaś spadku nie przyjęta, lub w rat? 
gdyby do spadku nikt się nie zęłosił, esl) 
spadek przypadnie Państwu jako besdai” 
dziesny. 


Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 28 lutego 1930. (3295 2-+%) 


A. 99/15 (16). Wezwanie dziedzicó” 
ch pobyt niejest wiadomy. Anns Fail: 


nie znaleziono. Do spadku powołanymi 5 
z ustawy między innymi dziedsicami Jat 
Fall synowie spadkodawc:yni, których miejsc 
pobytu nie jest sądowi znane. 

Jana Falla i Michzła Falla wzywa się 
aby w przeciągu jednego roku liczące 
dnia dzisiejszego zgłosili się w tut. S$ 


dzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie 


sig rozprawa spadkowa przy udziale dzie” 
dzieów, którzy się zgłosili i ustanowionych 


zzz m | 


włościanka w Pietniczch, zmarła dnia ©. 
września 1914. Rozporządzenia ostatniej woli | 


c m M" Mm nasa pr ry > 


«= n m m— 


dla nieobecnych kuratorów Waska Tyro ! 


Igaacego Michalska z Pietnie, 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobwemii, 11 listopada 1919. 


w Denyczu'ś. p Józef Dasiewiez z pozost?” 
jatek zapisał żonie Malwinie: ze Stobleckich 

owiez, pominął natomiast swego sys$ 
Mieczysława Dae'owicze, 

Ponieważ miejsce pobytu Mieczysław? 
Dasiewicza nie jest znane, wzywa się go 
aby w przeciągu roku licząc od dnia dzis, 
szego zgłosił się w tut. sądzie i wnióć 
oświadczenie do spadłcu, w przeciwnym zasio 

k byłby prseprowsózeny z kureć1160 
Jósetem Jaślarzem dła niego ustanowionym. 


Sąd powiatowy, Oddział I. | 
Zabłotów, dnia 16 marca 1920. (3217 2—3) 


A. 445/19 (6). Edykt. Andrij Wargoła, 
rolnik, zmarł dnia 4 lutego 1919 w Żyścu 
be pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Do spzdku go nim powoływy jest syn 
iwan Wsrgoła, który rzekomo zmarł. Iwana 
Wszgołę względnie jego spadkobierców, któ” 
rych miejsca Pobytu nie jest znsn», Wzywa 
się, aby w przeciągu roku, licząc od dnia dzi: 
siejszego zgłosił się wtym sądsie. Po upły* 
wie tago tassu odbędzie się rozprawa spad 
kowa przy udziale dziedziców, którzy się 
agłosili i ustanowionego dla nieobecnych 
spadkobierców kuratora w osobie Jana Oha- 
esko w Łyśenu. 


Bohcrodczańszi sąd powiatewy, Oddz. IV. 
Stanisławów, 81 grudnia 1919. (2807 2—3) 


(2498 3—9) 
A. 39/19/7. Daia 4 lutego 1919-amel 


wieniem testamentu, którym cały swój ma 


| 


A. V, 467/15, Po zmarłej Ottyli Jas- | 


nicke w Nadwóraej msją być wydane nastę- 
pujące legaty : 

1. Gizeli Jaenieke w kwocie 2,000 kor, 

2. Waleryi Jzenieke w kwocie 8.000 
koron i złoty zegarek, 

3, Osksrowi Jaenicke w kwocie 1.000 
toro, 

4, Witołdowi Jaənicke w kwocie 1.000 
koron 

4. Gizeli Waleryi Jaenicke kosztowno- 
ści wartości 49 koron 50 hal. 
; Ponieważ miejsce pobytu tychże nie 
jest znane przeto wawiadamia się ich, ze le- 
gaty powyższe złożone zostały na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo w tutejszym depozycie 
sądowym a postawieniu odpowiadniego wnio- 
sku zcstaną im wydane. 


"Sąd powiatowy, Oddzisł V., 
Nadwórna, dnia 2 lutego 1920. (3196 1—3) 


A. X. 1123/19. Edykt w celu zwołania 
dziedziców sądowi niewiadomych. Ze strony 
sądu powiatowego cywiln-go w Krakowie 
czyni ię wiadomem, ża daia 12 września 
1919 r. zmarł ś. p. Franeiazek Dxieniarski 
w Krskowie nie pozostawiwszy rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ temuż sądowi nie jest wiado- 
mem czyli i które osoby mają prawo do spadku 
po nim, przeto wzywa sie wszystkich, którzy 
ms podstawie jakiegobądź tytułu prawnego 
rościliby sebie prawo do spadku, by w prze. 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej wy- 
mienionego do tutejszego sądu się zgłosili, 

kazali swe prawa dziedziczenia i wnieśli 
oświadczenie się do spadku, w przeciwnym 


< 


— m nn A A |. 


-7  .t evr mame Toara 
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| Šastwo sciągnięty zostanie, 


bowiem razie cały spadek dla którego tym- 

em dz. Stsnisław Szymzzyk w Krakowie. 
i. św, Filipa 15 ustanowicny zostsł za ku- 
Tatorą spadkowego. jeżeli nikt się do niego 
Me oswiadery jako bezdziedziczny przez 


Dymitra Pilipiszyna na wypadek gdyby 
iyl wzywa sig, aby stawił się przed podpi- 
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tut, a ponowną prośbę po 
dniu 1 października 1920 rozstrzygnie o 
uananiu za zmarłego i o uznaniu małżeństwa 
za rozwiąszne, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 13 marca 1920. (3425 1—3) 


Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 
Kraków, 16 grudnia 1919. (2809 3—3) 


T. 357/19 (4). Erl. sięgi. postępows- 
nia celem użnania za zmarłego, Iwan Kosow- 
ski z Przedzielnicy, urodzony 20 stycinia 
1875, śłnierz 10 pułkn p'echoty, zmarł we- 
dle przeprowadzonych dochodzoń 28 stycznia 
1919 w Samborze. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia ierel 
w myś! § 24 i 277 ustawy eyw. i $ 7 ust, 
s 16 lutego 1888 Nr, 20 Dz. p.p., zarządza 
się ma wniosek Anny Kosowskiej postępo- 
wanie, eelem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Dobrzańskiemu, sdwokato- 


Edykta 


W sprawach uznania za zmarłego. 


T. IV. 182/19 (2). Zarządzenie postępo- 
Wuja celem uJowoćnienia Śmierci Michała 
Byrskiego. Michsł Byrski syn Józefa i Ma- 

urodzony w r. 1888 w Ryserce górnej 

Wiat Żywiec, żołnierz 19 pułku ebroRy 
ajomej, w roku 1915 dostał się do niewoli 
Mysy;sk:ej i dnia 19 listopada 1918 podług 
bdania świadka zmarł w mieście Oarewie 
Mtbernii Astracehańskiei. 


Qłdy wobe: powyż:zego jest prawdopo- 


7 


dniowo - wschodniej Galicyi xaginiony Piotr 
Bedasrz Ś:iągnięty zosia! ponownie do isn- 
dzrmeryi i w charakterze żandarma przy- 
dzielony do posterunku żandarmeryi w Wer- 
biąłu pod Kołomyją. Od czasu objęcia tam 
słażby ani zona jego, ani nikt inny nie ms 
o nim żadnej wiadomości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mys: $ 34 i ces. a z daia 12 pai- 
dziernika 191% Dz, p. p. Nr. 276, oras ces. 
rozp, z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
przeto zarządza sią Ra wniosek żory Wsr- 
wsry Bedaarz z domu Moros, rolmieski w 
Kossowie postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą i zawartego z 
Warwarą Badnarz z domu Moroz w dniu 
12 lutego 1901 w Chomiakówoe małżeństwa 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się werwa 
nie, ażeby udzielone wiadomości o zaginio- 
mym sądowi albo p, adw. dr. Dawidowi Mar- 
guliezowi w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem, a zarazem obrońcą węzła mal- 
żańskiego. . 

Piotra Bednarze syna Antoniego wszy 
wa się, aby stawić się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał snać o Sobie. 


powania celem usmania za zmarłago. 
stawie poświadcsenia zwierzchności gmiane; 
w Czeluśnicy z 20 stycznia 1920, oraz zeznań 
świadków Ma:c'na Koziekiego i Józefa Kozi- 
ckiego 
Paweł 
cyseny z Cżeluśnicy, został w sierpniu 1914 
wskutek ogólnej mobilizacyi posołsny do 
wojska, brał czynny udział dnia 27 sierpnia 
1914 w bitwie pod Lublinem, gdzie tego sa- 
mego dnia miał zg'nąć trafiony odłamkiem 
z granatn i od tego czasu Błach o Rim za- 
gingt. 


albo p, dr. Lipińskiómu, adwokstowi w Jaśle, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginioaym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 26 lutego 1930. (3291 3—3) 


I. IV. 129,19 (5). Zarządzenie postę- 
Na pode 


rzyjąć należy za udowodn one, że 
atur lat 23 liczący, syn Jaga iMa- 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 


warunki ustswowego domniemsnia śmierci 
w myśl § 24 1, 2 ust. cyw., zarządza się na 
prośbę Antoniny Maturowej postępowanie, 


dobne, że Mchat Byrski poniósł Śmierć, 
Przeto ka prośbę jego żony Msryi z Rycerki 
górnej wdrsża siy postępowznie, celem 
Udowodniezia zaszłej Śmierci zaginionego. 

ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
WWiadomiono sąd lub kurators Jana Horężę 
1 Rycerki górnej aś do dnia 5 listopada 
1920 o zaginionym. Po upływie powyższego 
zasokresu będzie rozs'rzygnięta o dowodzie 
lertoj śmierci. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Wadowice, 5 stycznia 1930. (3049) 

T. 26/19 (3). Wdrożenie postępowania 
čelom uznania za zmarłego. Dmytro Kośc:ów 
Wodzony 14 września 1584 w Woli Zadera- 
Wackiej w poKiecie Dolińskim, syn Nykoły, 
tel, gr, kzt, rolnik, ożeniony 18 listopada 
106 x Rosziig Scelmaeh, powołany 2 sierp- 
Mia 1914 do służby wojskowej. wedle zeznań 
Swiadków brał udział w jesieni 1914 w bi- 
twie na froncie rossyjskim, gdzie został cięt- 
0 ranży, a Od owego Czasu nie ma o nim 
Wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć na'eży, że zachodzi 
Ktawowe domniemanie Śmierci, przeto wdra- 

‘y Da prośby żony Rosalii Kościów postę- 
Dowanic, celem uznania za zmarłego, ragi- 
Monego, Wydzje się przeto ogólne wezwa 
Rie, zżeby udzieozo sądowi lub kuratorowi 
P. dr. Harasymowi, adwokatowi w Szryju, 
utórego uztanawia się zarazem obrońcą węzła 
a ałsebskiego, wiadomośsi o powyż wymie- 

om. 


_  Dmytrs Kościowa wzywa się, aby przed 
diżej nymienionym sądem stawił się, lub w 
Why sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
Ra ponowny wniosek po dniu 1 listopada 
1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
10 rozw.ąraniu awiąrku małżeńskiego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, 3 marca 1920, (3181) 


„ T, 41/20 48). Jm Miszczyszyn rolnik 
z Biemngzowej. pełnił służbę wojskową w 
jeslsBI 1914, widz at go Cięśko ranu*go pod 
Lubhnem Wasyl Gsardyk. Od tego czasu 
wasselśl Śląq sa aim zaginął, 


Syd okr owy w Sanoka wzywa ka- 
tdego, Etoby rd Jana iiA miał 
 Bkąkol*lsk wiadomoć, aby dał o tem znać 
aow! tU Kuratorowi Bieubsenego adw, dr. 
lączce W Sanoxu w prz-ciągu sześciu mie- 
Sięcy cd GALa gg;oszemia tego wexwaniś, t, j. 
Najpuźcić) 00 duja 31 grudnia 1920. Jeteii 
W tym Ge gaj no orsyýyma Żadnej wia- 
domogci 0 ŻYCIU jogu, uzas go na poaowny 
Wniosek Toxi Misguzyszya za zmarłego A 
Jego małśrbśLWO z 'pęzją za rozwiątane. 
Kuratorćm nigopeczego i obrońeg wę 
zła małżeński680 mianvje się adw, dr. Woj- 
ciecha Slączke W Sanuku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 30 mares 1920, (3413) 

_T. v, 66/19 (8). Zarządzenie postępo- 
wanit ceiem USUSRia za zmarłego. Dymitr 
Pilipiszyn urodxony 5 października 1889, rol- 
nik s buęyków POW. Skał:t, powołany w 
czasie ególnej mobilizacyj do'wojska austrya- 
ekiego, opuścił od róku 1914 swoje miejsce 
zamioszkawia j jako ŻOłRIErz brał udział w 
wojnie Śwłagywej, Od roku 1914 nie dzje o 
subie ŻAdnego znaku życia, co stwierdxa 
zwierzebność gminy Buryki świadectwem z 
dais 4 października 1919. 


üdy zatem możąż przyjąć, że zachodzą 
wymogi usrawia gy za zmarłego, przeto sa- 
rządza się 02 WMosek jego Ż0my Anny Pili- 
piszyn postępowanie, celem uznania za zmar- 
iego, Wydaje Się przeto ogólns wezwanie, 
ażeby udzieloso wiadomości Sądowi, sibo 
kuracorowi p. dl. HFeliegowi, adwokatowi w 
Tarnopolu — 0 powyź wymiesioaym, 


wi w Przemyślu, którego ustanawia się kE- 


ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 


Iwana Kosowskiego wzywa się, aby sta- 


wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 81 lipca 


1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie osta- 
teeznie o wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl, 18 lutego 1920, (8274 1—3) 


T. 236/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Michał Ohodyń 
syn Michała i Anastazyi, urodzony 9 lutego 
1882 w Sądowej Wiszni na przedmieściu, 
w roku 1914 possedł jako wożniea trenu z 
armią austryacką, dotąd nie wrócił i nie dał 
o sobie wiadomości. 


Gdy zatem możra przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 34 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1888 Dr. p. p. Nr. 20, przeto 
wdrażs się ma prośbę Maryi Chodyniowej po 
stępowanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i uzaanie małżeństwa tegoż za- 
wartego 14 lutego 1911 za rovwiązane, a za- 
ranem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p. dr. 
Smatnemu, adwokatowi w Przemyślu, które 
go ustanawia się kuratorem i cbrońcą węzła 
małżeńskiego. 


Michała Chvdyń syns Michała wzywa 
się, sby stawił się przed niżej wymienionym 
sądem, lub w imny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Po dniu 10 września 1920 sąd 
na ponowną prośbę orzeknie omratocznie o 
wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddzisł V, 
Przemyśl, 11 marca 1920, (3277 1—8 


T. 18/19 (4). Wdrożenie postępowania 
velem uznania za zmarłego. Wasyl Hroćków 
syn Iwans i Msryi, urodzony w N żborgu 
nowym 20 stycznia 1886, żołnierz 95 pp. 
wydi6 zeznań świadka Piotra Mudrego skon- 
cem listopada ly14 w czasie odwrutu wojsk 
ausir. z pod bochni trafiony kulą nieprzy- 
jacielską padł w rów przydrożny. Od czbsu 
wspomnianego odwrotu wojsk wszelki Ślad 
po nieobe nym Wasyla Proćxów zaginął. 

Gdy zatem przyjąć można, że zaistnieją 
warunki ustawowego domBiczmah'a Smierci w 
mysl g 24 i 277 ustawy cyw., $ 1U ustawy 
s 16 luwgo 188 Ni, Żv ia ania $1 marca 
1916 Ds. p. p. Nr. 128, przeto zarządza się 
na wiosek Warwaiy Frocków postępowanie, 
celem uznania Wasyla Procków za zmarłego 
1 UZŁARIU Małżelitwa jego z Warwarą Pruć- 
ków zawartego w Nisborgu dnia 19 listopa- 
da 1911 za rozwiązane; wydaje się piz6i0 
ogólne wezwanie, ażeDy udzielono SĄdOWI 
aibo p. dr. B, Kruh, aawokatowi w Ozortko- 
wie, atorego równocześnie ustanawia się ku- 
vatcrem nieobecnego i obrońcą powoianego 
Węzła madżeńskiegu, wiadomosci o o powy% 
powcłanym. 

Wasyla Proćków wzywa się ewentual- 
nio, aby stawił się przed nitej podpisanym 
sądem iub w inny sposób dal zmąć o sobie. 
Sąd tut. aa ponowny wniosek po dmia 1 
Sierpnia 1930 roku rozstrzygni o uznania za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Osortków, 19 lutego 1820. (8184 1—8) 


T. 41/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uxuania za zmarłego. Piotr Bednarz 
syn Antoniego i Kiżbiety, urodzony 18 lute- 
g9 1877 w Uhomiakówce, rolnik w Kosso- 
wie zamieszkały, w czasie cgólnej mobiliza- 
cyi wzięty úo wojska 1 prz; aalelomy pierwu- 
«nie do posterunku żaadarmeryi w Blałvbó- 
żnicy, a mastępnie przeniesiony do 115 ba- 
talionu pospolitego ruszenia, W jesieni 1915 
roku po wyparcia wojsk rossyjskich z polu- 


celem uznaniu wymieniouej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie- 
lono wiadomości o zzginionym sądowi, albo 
panu dr, Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, 
którego ustanawia się kurstorem, 


Pawła Mazura wzywa się, aby przed 


Po dniu 1 listopada 1920 sąd naponowRy 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaBiu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Qzortków, 22 stycznia 1920, (3185 1—3) 


°- T, 8/20 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Frankow- 
ski urodzony we Lwowie 1884 r., sędzia w 
Tłustem, dostsł się w sierpniu 1914 r, jako 
oficer austryaeki do niewoli rossyjskiej i we- 
die zeznań przssłachanych świadków jako 
jeaiee przebywał w Semipalatyńsku, gdzie 
zmarł na tyfus z początciem listopada 1916. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy z dnia 81 marca 1918 Di; 
p. p. Nr. 128, przeto zarzą dza się na prośbę 
p. Bowsna Frankowskiego w Samborze po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarią, a zarazem Ogłasza SIęWOZWARIE, 
apy udzielono wiadomości o zsginionym 84- 
dowi lub p. dr. Izxaakowi Korowerowi, któ- 
rego ustanawia się kuratorem, 

Jana Frankowskiego, o ile przy życiu 
pozostaje wzywa się, aby Stawił się przed 
podpisanyia Sądem, lub w inny sposób dał 
snać o sobie, Po daiu 1 sierpnia 1920 sąd 
ma ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
usnaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Qzortków, 22 stycznia 1920, (8187 1—3) 


T. V. 9/20 (8). Zarządzenie postępo- 
wania eelem uznania za zmariego. Pawio Pe 
uyszyB urodzony 42 marca 1889, rolaik z 
Dorofijówki powiat Bastat, yowołapy w cza- 
sie ogólnej mobilizacyi do wojska austrya- 
ciego, opuścił od roxu 191% swoje miejscu 
zamiesikania 1 jako żołnierz brał udsisł na 
wojnie światowej. 01 roku 1914 mie daje o 
sobie żadaego znaku Życia, eo stwierdza 
świadestwo urzędu gmiunego w Dorofijowce 
z dnia 12 styczkia 1920. 


Gdy zatem można przyjąć, że zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust. cyw., wobee tego wdraża 
się na prośbę jego żony Anny z Bejensiow 
Petryszyn postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje sig przeto ogólne wezwa 
nie, aby udzielono sądowi albo kuratorowi 
p. dr, Landesowi, adwok.towi w Tarnopoln, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą wę- 
zła małżeńskiego, wadomości o powyżej wy- 
mienionym. 

Pawła Petryszyna ma wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem Się Stawił, lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tut, na ponowną 
prośbę po dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie 
o uznaBiu za zmarłego i O uznsnie maśżeń- 
stwa sa rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 10 lutego 1920. (3168 1—3) 


T. IV. 26/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania eelem udowoaaiemiż smierci, Pcświad- 
czeniem zwierachności gminnej x Osobnicy 
z 26 maja 1919, tudzież zeznaniami swiad- 
ka Piotra Siisa siwierdzonem zostało, że 
Marcin Niemiec sya Jana i Agaty urodzony 
dnia 8 listopada 1889, wskutek rozkazu mo- 
biliacyjnego wyjethał z Osobniey na wojnę 
4 sierpnia 191% i od lipca 1916 kiedy csta- 
tnią dał wiadomość, nie dał więcej © sobie 
zasu życia 1 miał w bitwie stoczonej w r. 
1916 pod Oieszą zginąć. 

Gdy wobec- tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła Śmierć, prze- 


to zarządza się na wniosek Anny Niemiec 


postępowanie. celem udowodnienia jaj 
smierei, s zarazem ogłasza eig wezwanie, 
ażeby do dnia 16 czerwca 1920 albo sądowi 


niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 


inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu 15 lipca 
1920 orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 80 marca 1920, (3160 2—8) 


T, 341/19, Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Łukasz Branowski 
x Wietlina, urodzeny 1883 roku zmarł 19 
grudnia 1915 w Majdanie w gubernii wo- 
łyńskiej, jako jeniec cywilny, 


Gdy;zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust, cyw, i $ 7 ust. 
s 16 lutego 1883 Nr. 20 Dı, p. p., zarzą- 
dza się na wniosek Tańki Baranowskiej postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
sa zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomosci o zaginionym są- 
dowi, albo p. dr. Kopystiańskiemu, adwoka- 
towi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem, 


Łukasza Branowskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lab w 
inny sposób dał znać o sobie. Po daniu 30 
sierpnia 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 14 lutego 1920, -~ (3017 2—8) 


T, 25/20. Zarządzenie postępowania 'ce= 
lem usnania za zmarłego. Jechel albo Jakel 
Kreisler, urodzony w r. 1876 w Tłumaczu, 
zamiesckały w Medyce, żołnierz 18 pułku 
pospolitego ruszenia, wedle zeznań Moritza 
Dinera i Leisora Lesers zmarł jako jeniec 
wojskowy dnia 12 lipca 1915 w obozie Troiek, 

Gdy zatem možna przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w z 
myśl $ 24 i 377 ustawy cyw. i $ 7 ustawy 
z 16 lutego 1888 Dz. p. p. Ni, 20, zarzą- 
dza się aa prośbę Cipy Kreisler postępowa- 
mie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmerłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
sibo p. dr. Kopystiańskiemu, adwokatowi w 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, 

Jechela albo Jekela Kreislera wzywa 
się, sby stawił się przed podpisanym sądem j 
lub winay sposób dał zR%ć o sobie, Po dnin : 
1 lipea 1920 sąd na ponowny wniosek orse- i 
knie ostatecznie o wniosku. . 

Sąd ekręgowy, Oddział Y, 
Przemyśl, 16 lutego 1920, (3018 2—8) 


T. 808/19 (3). Zarządzenie postępowa: g 
nia celem uznania za zmarłego, Józef Mar- 4 
cińczak, syn Marcina i Maryanny, urodzony 
w r. 1867 w Woli węgierskiej, pełnige ustu- 
gi wojskowe przy podwodach, zmarł we wrze- 
saiu 1914 koło Homonny w miewiadomym 
szpitalu, dokąd jako ciężko chory był prze- 
niesiony, i 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia smierci w 
myśl § 34 i 277 ustawy cyw. iustawy s 16 
lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20, zarządza się. 
as wniosek Maryi Mare ńczak posiępowanie, 
celem uznaniu wymieaionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza się wazwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p: dr. Kopystiańskiemu, sdwokatowi w Prze- 
myśln, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węsła małżeńskiego. 
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"EVY Józsefa Marcińczaka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisaaym sadem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dnin 20 
sierpnia 1920 sąd ms poRowną prośbę orza- 
knie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśł, 16 lutego 1920. (3016 2—3) 


T, 292/19. Zarządzenie postępowsnis <e- 
lem uznania za zmarłego. Michał Podolak z 
Paportna, urodzony w r. 1879, syn Jana i 
Maryi żołnierz 10 pp., wedle zeznań Karola 
Osadzińskiego padł w ćniu 28 grudnia 1916 
w bitwie pod Koloswarem na górze Wardasz. 

Gdy zatem można przyjąc, śe zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 217 ustawy cyw, ! ustawy z 
16 lutogo 1883 Dz. p. p. Nr. 20, »rzeto 
wdraża się m2 prośbę Pelagi Podolak po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą, a zarazam ogłasza się we- 
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi- 
niomym sądowi lub p. dr. Ludwikowi Gross- 


ustanawis sie kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 

Mirhsła Podolska wzywa się, ałoby 
stawił się przed podsissnym sądem iub 
w inay sposób dał znać o sobie. Po Anis 
1 września 1921 sąd ms ponowny wniosek 
orzeknia ostatuczuie o wniosku. 


Sąd okręgowy. Odział V, 
Przemyśl, 16 lutego 1920. (3015 2—8) 


T. 33/20 (4). Zarządzenia postępowania 
eelem uznania za zmarłego (izegotz Bo- 
czulak, syn Bazylego i Katurzyny, daia 28 
marca 1876 urodzony i ramiesxk ły w Ko- 
bylcicy wołoskiej, w roku 1914 wyruszył w 
posie s wojskiem austrysciim jako wożŻsica i 
wedla przesrowadzonych dochodzeń zagizął 
i dod nie dał w:adomości. 

Gdy xat+m można przyjąć, £* zaistsie” 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i ustawy 
z dnia i6 lutego 1568 Nr. 20 Dz. p. p., 
przeto na prośbę Anny Bocznlax wdraża się 


8 


osoby za zmarłą, i usnanie małżeństwa tegoś 
amarłego z Anną z Romanków Boczujak 20 
czorwes 1910 zawartego ze rozwiąrane, a 
zarazem ogłasza sig wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości e zagisionym Eąiowi albo 
p. dr. Schwarzowi, xdwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia rię kurstorem i obrońcą 
węsła małżeńskiego. 


Grzegorza Boczulaka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w inay 
sposób dał znać osobie. Po dniu 15 września 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
pstateczaie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 6 marca 1920, (3278 2—3) 


T. IV. 130/19 (3). Zarządzenie postę- 
powania celem udowodnienia śmierci. Po- 
świadexeniem zwierzchności gminnej w Przy- 
siekach z 80 listopada 1919 i zaprzysiężone- 
mi zesnaniami świadka Frauciszka Byliaow- 
skiego, stwierdsonem zostało, że Marein Stru- 


ca 1889 w Przysiekach i tamże ostatnio S6" 


miesskały, wyjechał z Przysiek na wojnę " 
dniu 4 sierpniż 1914, a dostawszy rio W f 
1917 do miewoli włoskiej, zoatał umiest6s0* 
ny w obozie jeńców nz wyspia Asinafli 
gdzie w październiku 1918 zachorowawśśj 


na malaryę iczerwonę zmarł iod tego e2888 | 


słuch o nim zaginął. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo* 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła śmieft: 
przeto na prośbę Klary z Gądków Sirup 
łowej zarządza się postępowanie, eolem udo 
wodnienia zaszłej śmierci. a zarazem ogi 
sza się wezwanie, ażeby do dnia 15 maja 19. 
albo sądowi, albo panu adwokatowi dr. 6% 
brysrewskiemu w Jaśle, którego nstanawii 
się kuratorem. udzielono wiadomości o zaf” 
nionym. 

Po upływie tego terminu ipo przepro 
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznił 
o wniosku. 


Bąd okręgowy, Oddział IV. 


feldowi, adwokatowi w Przemyślu, którego | postępowanie, celem usuwania wymianiozej 


gała syn Józefa i Antoniny urodzony 4 mar- 


Jasło, 3 lutsgo 1920. (2845 2—8]. 


DONIESIENIA PRY WATNE. 


codziennie o godzinie 7'30. — VIOLETTA, RELLI RELLA, 
KOWSKI, MORALNOŚĆ PUSTYNI, farsa, — 


na piętrze BLUZKI DAMSKIE ; oerasnicznie 
na piętrze i DETAJLICZNIE 
Bluzki erepdechynowe, markizetowe, opalowe, sportowe zelirowe i t. p. poleca firma 


KOBER i BERNSTEIN, Lviv, Sienkiewicza 2 I. p. naprzeciw Hotelu Georgea. 


Dnia 22 kwietnia 1920 o godzinie 10 przed południem, od- | pejs cint kmcia 
będzie się w gimachu gal. Towarzystwa kredytowego Ziemskiego |poleca pokoje z komfortem. 
przy ulicy Kopernika l. 4 losowanie 4 pre. 56-let. listów zasta- E — en 15 
wnych w sumie 2.710.000 kor. tudzież ivsowane 4 i pół proc: 
52-let, listów zastawnych w sumie 1,1U0.000 kor. 


maja. Zamówienia przyjmuje 
Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


BANK ZIEMSKI DLA KRESUW 


M, H. Henner 
Towarzystwo akcyjne 


zegarmistrz 

Lwów, ul. Pańska l. 6. 
Przyjiuuje wszelźie reperacye, 
Jia złoto i srebro płacę naj- 

wypłaca na podstawie uchwały Walnego Zesomadzenia akcyona- 

ryuszów z dnia 27 marca 1920 resztę dywidendy za l. okres 

administracyjny (od 26 lutego 1918 do šl grudnia 1919) za 

zwrotem kuponów Nr. 1 i 2 w wysokości 


3084 wyższe ceny. 6-24 
K 32 od akcyi 


O ile zaliczka uchwalona w r. 1919 nie była podjętą wypłaca się 
kwotę 


K 48 od akcyi. 


Wypłatę dywidendy dokonuje kasa Banku w Łańcucie jak 
również kasy Banku Przemysłowego dla Krolestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie w filiach tegoż Banku 
w Krakowie, Krośnie, Rzeszowie, Drohobyczu i Borysławiu, oraz) : 
Towarzystwa Oszczędności i zaliczek w Uleszynie. 


Łańcut, w kwietniu 1920. 


LUGI motorowe i parowe 
zeraz dostarczy „PILOT“ 
Lwów, Batorego 4. 3595 2—12 


Czw Gips, tylko wago- 
nowo poleca „PILOT“ — 
Lwów, Batorego 4. 3239 3—20 


Me walce, kamienie 
reriaki, Trausimisje, Pa- 
sy, Turbiny, Motory, dostarcza 
„Pilot“ Lwów, Batorego 4. 
1270 17—24 


Dyrekcya. (H aian 


CENTRALNY BANK 
CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI 


(USTREDNI BANKA) 
Filia we Lwowie 


Konkurs. 


Zarząd budownictwa Wojskowego D. O. G. 
Lwów rozpisuje niniejszym koakurs na dostawę 
około 3—-% tysięcy wagonów drzewa oyałowego 
twardego i miękkiego, zdrowego, suchego 1 tupa- 
nego, loco stacya odbiorcza Lwow, Przemyśl, Ja- 
rosław, Sranisiawów, Koiomyja, Dvsiawa może 
być natychmiastową, a ukończoną w marcu 1921, 

Termin w znaczeniu ofert dnia 30 kwietnia 
1920 r. 

W ofercie należy wyszczególnić stacye za 
ładowcze, 

Do oferty należy złożyć 5 proc. wadyum obli- 
czonego Z kwuty wartości zayfero»anej ilości 
drzewa w Kasie Wojszowoj Z, B, W 

Oferty wrsz x poiwierdzeniem, że wadyum 
zostało złożone należy szładać w protokole po- 
dawczym Z, B. W. 


Zarząd Budownictwa Wojszowega O. Gen. 


8254 $—4 
przeniósł biura swe z ulicy Halickiej L. 21 
na ul. JAGIELLOŃSKĄ L. 2. 

ROWERY Heee 

Malwina Rosenmann, Lwów Jagiellonska 17. 


Maszyny do szycia 


najlepszych systemów  najkorzystoiej 
sżUY można nabyć u firmy  2—ly 


Lwów, Fredry 2. 3281 5—0 AL k d M ji 
MASZYNKI NAFTOWE 333: aiana te 
da sPrimus“ Lwów, V atowa LL é- 
3403 poleca 


przyjmuje się maszyny do naprawy. 
DQ Lwów OB T EEE 
Sobles«xiego 3. 


Antoni Halski 


Zaktaa aentystyczny - 
Dra J. Uricha i Fr. Uricha 


Kopernika 12, otwarty où godziny 9—1 i od 3—5. 


Drożdże wiedeńskie 


Kuffuera, I. 


[MASZYNY UPISANIA | 


zachowania, zUopiowania i t p. 
napI«w1a 1 pracrabia »ż¿} Dko 1 dunfadiile, drobne nar 
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i sprzedaje używane meszyny. — Pierwaźe epecyulne 
warstaty, Lwów, Lindego 8, (obok kina Kopernik), 
MW he JAWORSKi.  18-60]| > f 


mn ON |, 


Z Drakarai Wł, Łozińskiego we Lwowie, u. Onara 2) Wyp 


__ Mh m — 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 i 7'80. 
nabycia w suładzie papiern S. Gabriela, nl. Legionów l. 8. 


sorta, alezawodnó w [ożczyse | 
piłeca Składnica Snotuvw:ta Stamiałsau Ziamhiń. l, 


— 


LUSIA KOWALSKA, YUMAZELLL, STANISŁA WSE, TRIBOLLO, HNAT" 

— Bilety wcześniej do 
3343 3—3 

L. 4480/920. 


Cony 


3485 


wytyczne dla hoteli 
we Lwowie. 


„ Urząd badania cen i Urząd walki z lichwą i spokulacyą we Lwowie, 
wydaje niniejssem na podstawie § 27 lit, c. rozp. x dnia Ż4 marca 1917 
L. 181 Dz, pp. oraz dekretu Naczelnika Państwa z dnia 11 stycznia 1919 
ds. p. p. L, 109 mastępujące ceny wytyczne dla hoteli, 


I. Hotele pierwszorzędne: | 
Hotel Georg'a, Krakowski, Imperial, Europejski, Austrya, Narod e 
genea, Astorya, New-York, di Bristol: cj DE 
„za l pokój frontowy o dwóch łóżkach dziennie od 86 = d 
RR y dy A K do 40, — Mk og 
2, "A pokoj frontowy o jednem łóżku dziennie od 25 K do 30, — Mk 17 0 
021, 


3. za Í pokój niefroniowy o dwóch łóżkaeh dziennie od 80 K do 35, — ME 
od 21 do 2450. r 


4. 3a 1 pokój miefrontowy o jednem łóżku dziennie od 20 K do 25, 


1460 do 170, | 
Li. Hotele średnie drugorzędne : | 
Vietoria, Savoy, Pod trzema Koronami, Grand Esplanade, Belweder, 
Sans, Souci, Lasarus, Pod Mursynami, Wanda: i 
Ł. — te frontowy o dwóch łóżkach dziennie od 30 K do 35, — Mk 21 l 
o 2450. 
2. za 1 pokój frontowy o jeduem łóżku dziennie od 20 K do 25, — Mk 
T4 do 1760. 
3. za 1 pokój miefrontowy o dwóch łóżkach dziennie od 20 K do 30, — Mk 
18 20 do 21. 


4, za 1 pokój niefrontowy o jednem łóżku dziennie od 18 K do 20, 


— Mk 
12:80 do 14. 


XLI. Hotele trzeciorzędne: 


Wszystkie inne hotele w mieście niezaliezone do żadnych z powyższych 
2 kategoryi: 
1. sa 1 pokój frontowy o dwóch łóżkach dziennie od 20 K do 25, — Mk 


- 14 do 17 50, 

2. ža 1 poxój frontowy o jednem łóżku dziennie od 14 K do 20, — Mk 
1980 do 14. 

3. za 1 pokoj niefrontowy o dwóch łóżkaeh dziennie od 18 K do 22, — Mk 


1%:60 da 15 40. 
4, za 1 pokój niefroatowy o jednem łóżku dziennie od 12 K do 17, — Mk 

8:40 do il 80, 
i Cony powyższe Tosumieją się wraz xe Światłem. Dla powyższych ka- 

oTyl: 
F A Dodana pościel dodatkowo dziennie K 10, — Mk 7, 

2. Opat K 12, — Mk 8'40 

Qenmik powyśszy musi być umieszezony W każdym hotelu ma miejscach 
widocznych, a ponadto w każdym pokoju masi być umieszczona cema za od- 
avuy pokój, á 

Wiani przekroczenia powyższych eek wytycznych będą karani na zasa- 
usie Dekretu Naczelnika Państwa z duia 11 styctnia 1919 grzywną do 50.000 
Mk lub aresztem do trzech miesięcy. 

We Lwowie, duia 10 kwietnia 1920. 


Naczelnik Urzędu walki z lichwą i spekulacyą: Smulikowski m. p. 
Naczelsik Ur:ędu badaniu een: Syroczyński m, p. 


zaproszenie. 


W poniedziałek, duia 26-go kwietnia 1920 o godzinie 5-ej po południn odbędzie się 
w sali Kasyna miejskiego i Koła literackiego 


XXII. WALNE ZGROMADZENIE 


członków krajowego Towarzystwa załiczkowego urzędników 
z następującyiu porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia z r. 1919. 
2. Zmiana statutu. 
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1919. 
4, Sprawozdanie 1 wnioski komisyi rewizyjnej w sprawie rachunków za r. 1919. 
v. Mianowanie | członka Dyrekcyi na 8 lata. 
6. Wybór © członkow Rudy usdaorczej na 3 lata, ora 1 na 2 lata, 1 na i rok ji trzech 
zastępców na ł rok. 
7. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1919. 
d. Budżet nw rok 1920. 
9. Wnioski cadonków. 
Jsko legitymacya: kdlążeczka udziałowz. 
W razie braku kompletu odbędzie się j. w. dnia 26 kwiesnia 1920 r. w tym samym 
| ‘~'o godz. 6 pą południu ponowae Walne Zgromadzenie z tym samym porsądkiem 
a uchwały tego Zgromadzenia będą ważne bez względu na ilość obeenych 


„aus i raahunki mogą esłonkowie przejrzeć i podjąć w biurze Towarzystwa. 
Lwów, dnia 8 kwietnia 1920, DYREKCYA. 
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